
w numerze na sir. Gdy Wrocław wracał do Macierzy
polska delegacja 
partyjno-rządowa 
powróciła z Pragi 
W poniedziałek powróciła z 

pragi polska delegacja partyj 
n0_rządowa, która uczestni­
czyła w uroczystościach 20 
rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji.

Na czele delegacji stał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
państwa — Edward Ochab.

PAP

Kandydaci na posłów
spodka ją się z wyborcami

Żywi wstrzymali bieg maszyn 
dla uczczenia pamięci poległych

Dzień Zwycięstwa9 maja

W całym województwie trwają spotkania z kandydata­
mi na posłów. W Technikum Przemysłu Mięsnego w Kro* 
toszynie w zebraniu przedwy borczym uczestniczył prze­
wodniczący WKZZ — Zdzisław Cegłowski oraz rolnik z Lu- 
togniewa — Wacław Jagodziński.
Również w niedzielę w spot 

kaniu z kandydatami na po­
słów oraz kandydatami na 
radnych do Powiatowej i Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
wzięli udział mieszkańcy 
Rychwału, pow. Konin. Prze- 

1 wodniczący Prezydium WRN 
’ w Poznaniu, kandydat na po- 
J sła w okręgu 61 Franciszek 
j Szczerbal spotkał się wczoraj 
i z mieszkańcami Czarnkowa, a 
i członek Rady Państwa, prze- 
• wodnicząca ZG Ligi Kobiet — 
' Alicja Musiałowa oraz rolnik 
j; z Janisławic — Pelagia Dcla- 

ta, kandydujące do Sejmu w 
t Okręgu nr 60 w Ostrowie — 
’ z wyborcami Ostrzeszowa. 
:l W Dobrzycach pow. Ple- 
!: szew na zebranie przedwybor 

cze przybyli kandydaci na po 
' słów — Sylwester Leczykie- 

wicz, sekretarz Naczelnego 
Komitetu ZSL oraz Wacław 
Jagodziński. W godzinaćh 
wieczornych odbyło się rów- 

1 nież spotkanie w Kórniku.
Wzięli w nim udział kandyda 

J ci na posłów — Stefan God­
lewski, sekretarz generalny 

I CZKR i Regina Poślednik, soł 
tys ze wsi Pasierby.

W świetlicy Zakładów Wy- 
1 twórczych Ogniw i Baterii 
' „Centra” odbyło się w ponie­

działek zebranie przedwybor­
cze załogi, w którym uczest- 

। niczyli kandydaci na posłów 
■ I — Władysław Szymczak i 
1 Włodzimierz Słomiński, oraz 
1 kandydaci na radnych miej- 
' Skich E. Łomiński i W. Dą- 
, browska.
4 Odpowiadając na pytania 
■ Wyborców W. Słomiński mó­

wił na temat rozwoju szkol- 
4 nictwa zawodowego przy za­

kładach pracy. Wzrastające 
, ^potrzebowanie na fachow-

ców z wykształceniem tech­
nicznym i konieczność specja 
lizacji na stanowiskach bry­
gad wymaga przygotowania 
odpowiedniego zaplecza dla 
przyzakładowych szkół zawo­
dowych.

Przyszła pięciolatka to rów 
nież wzrost zatrudnienia ko­
biet- Obejmują one stanowis­
ka w dotychczas mało sfemi­
nizowanych działach mechani 
ki, elektromechaniki i elektro

Dokończenie na str. 2

Parada wojskowa 
w stolicy CSRS

nad hitleryzmem — był w Czecho 
Słowacji świętem narodowym, któ- | 
re w roku bieżącym, w zw’ązku I 
z 20 rocznicą wyzwolenia kraju 
przez Armię Radziecką, obchodzo­
ne było szczególnie uroczyście.

W godzinach przedpołudniowych 
na rozległych Błoniach Leteń- 
skich w Pradze odbyła się defi­
lada wojskowa z udziałem wszy­
stkich rodzajów broni.

Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca członkowie kierownictwa 
partii i rządu z I sekretarzem KC 
KPCz, prezydentem Republiki — 
Antoninem Novotnym na czele 
oraz przewodniczący delegacji 
partyjnych i rządowych przyby­
łych na obchody 20 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji: członek 
Prezydium i sekretarz KC KPZR 
Nikołaj Podgórny, przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL, członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
Edward Ochab, przewodniczący 
delegacji Rumunii, Bułgarii, Ju­
gosławii, NRD oraz Komunistycz­
nej Partii Austrii. (PAP)

YfllLltarlum

Pietrow nadal 
najszybszy

100-kiBomeirowa 

ucieczka Biegła

Tysiące mieszkańców Cott­
bus żegnało wczoraj kolarzy, 
startujący do III etapu XVIII 
Wyścigu Pokoju. Na starcie 
honorowym zespoły ustawiały 
s*o według kolejności zajmo­
wanych po dwóch etapach. A 
Więc jako pierwsi reprezen­
tanci NRD, którzy mieli prze­
wagę 1,11 min. nad Związkiem 
Radzieckim, 2,54 min. nad Ru­
dnią. 4t07 min. nad CSRS, 

min. nad Francją, 6 min.
nad Belgią i 6,09 min. nad ze- 
społem Polski, który zajmo- 

siódmą pozycję.
. ^tap z Cottbus do Zittau nale- 
ał do dłuższych w tegorocznym 
yścigu i liczył równe 180 km. 
a trasę wyruszyło 100 zawodni- 

K°w- Kiedy o godz. 13 nastąpił 
art, pogoda była bardzo nie- 

Przyjemna a silny wiatr utrud- 
”lał jazdę kolarzom. Już na pe­
stkowych kilometrach rozwinęli 

o?” dość silne tempo, tak że słab- 
1 Zawodnicy, do których w pierw 
^yrn rzędzie zaliczyć należy Al- 

^erczyków i Kubańczyków. od- 
Padli z głównej grupy. Główny 
Peleton rwał się co chwile na 

niejsze części, by wreszcie po 30 
jo trasy, nieco się ustabilizować. 
. tym okresie jechało tam około 

zawodników, 
oyli wę?vscv 

wp.
°żywienir na 

$opier

C-i^tadali
W 20 rocznicę zwycięskiego 
zakończenia wojny z faszy­
stowskimi Niemcami, w Po­
znaniu na Cytadeli, gdzie czy 
nem społecznym powstaje 
Park Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, ot­
warty został w niedziele no­
wy oddział Muzeum Narodo­
wego. Jest to milifarium obej­
mujące sprzęt bojowy z cza­
sów ostatniej wojny, przeka­
zany władzom miejskim przez 
Ministra Obrony Narodowej. 
Akfu przekazania — w imie­
niu Marszałka Polski, M. Spy­
chalskiego — dokonał gen. 
F. Kamiński. Za tak cenny dar 
podziękowała wiceprzewod­
niczącą Prezydium RN Pozna­
nia, W. Klawiter. Na zdjęciu: 
freamenf ekspozycji na Cyta­
deli, która iuż w pierwszym 
dniu zwiedziły setki pozna­

niaków.
Fot. — K. Przychodzki

wśród 
główni

których 
aktorzy

, — nastąpiło
r° na 50 km od startu. Zano-

dokończenie na str. 4

mlodzlaiif
9 bm. tysiące wrocławian zebrało 
sie na Stadionie Olimpijskim, 
gdzie odbyła się manifestacja 
z okazji Dnia Zwycięstwa oraz 
XX-letia wyzwolenia ziem za­
chodnich i północnych. Paradzie 
sportowej i pokazom sportowo- 
artystycznym przyglądała sie z 
trybun delegacja parfyjno-rzado- 
wa z Władysławem Gomułka na 
czele. Na zdjęciu: fragment defi­

lady sportowej.
CAF — fot. Czarnogórski

Stadnina z Pępowa najlepsza

Uroczystość wręczenia 
sztandaru przechodniego
W dniu 10 bm. w sali Domu Hutnika odbyła się uroczy­

stość wręczenia sztandaru przechodniego Prezesa Rady Mi­
nistrów i Przewodniczącego CRZZ załodze Państw. Stadniny 
Koni w Pępowie pow. Gostyń za zajęcie w latach 1963/1964 
pierwszego miejsca we współzawodnictwie pracy między 
Państwowymi Gospodarstwami Rolnymi w skali krajowej,
Na uroczystość przybyli m. 

in. członek Prezydium NK 
ZSL, wiceprezes Rady Mini­
strów Stefan Ignar, z-ca człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa 
Mieczysław Jagielski, z-ca 
kierownika Wydziału Rolnego
KC Eugeniusz Mazurkie-
wicz, sekretarz CRZZ — Ka­
zimierz Nowicki, prezes ZG 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych — 
Kazimierz Rybicki, sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Sta­
nisław Furgał i wiceprzewod­
niczący WRN — Witold Stefa- 
nowski.

Z referatu okolicznościowego 
dyr. PSK w Pępowie Stanisła­
wa Puczniewskiego wynikło, 
że największe efekty produk­
cyjne i ekonomiczne przyspo­
rzyły stadninie wysokie plony 
w produkcji roślinnej. Najlep­
sze wyniki dały gospodarstwa 
Babkowice i Gogolewo.

Gratulacje i słowa uznania 
złożył załodze min. Jagielski, 
a w imieniu CRZZ — Kazi­
mierz Nowicki, (ww)

Ile samolotów USA 
zestrzelono nad DRW?
Ogólna liczba samolotów 

amerykańskich zestrzelonych 
nad Wietnamem Północnym 
od 5 sierpnia 1964 r. wzrosła 
do 272. Ponadto trafiono 27 
samolotów, które rozbiły się 
na terenie Wietnamu Połud­
niowego. (PAP)

Uroczyste obchody Dni Zwycięstwa

W podniosłym i uroczysty m nastroju obchodzony był 
~ ‘ * Zwycięstwa nad faszyzmem9 bm. w całym kraju Dzień 

oraz 20 rocznica wyzwolenia 
nych.
We wszystkich większych 

miastach odbyły się z udzia­
łem setek tysięcy obywateli 
wielkie manifestacje i wiece. 
Uchwalono rezolucje, prote­
stujące przeciwko odradzaniu 
się zachodniego militaryzmu 
oraz zbrodniom amerykań­
skim w Wietnamie.

Delegacje władz partyj­
nych, państwowych i społe­
czeństwa złożyły wieńce i wią 
zanki kwiatów na miejscach 
kaźni, w mauzoleach i na 
cmentarzach poległych w wal 
ce z hitlerowskim okupan­
tem. Odsłonięto liczne pomni­
ki ofiar faszyzmu.

O godz. 11 zamarło życie — 
stanęły tramwaje, autobusy, 
samochody, pociągi daleko­
bieżne. Przerwano pracę w 
czynnych fabrykach i zakła­
dach. Minutą milczenia pa­
mięć poległych uczciły dźwię­
ki syren i salwy artyleryj­
skie.

Na mapie ludzkich wspom­
nień, w tej krótkiej chwili, 
skrzyżowały się linie wojen­
nych żołnierskich dróg i pól 
bitewnych, od północnej Afry 
ki po norweskie fiordy, od 
wybrzeży Anglii po Mur­
mańsk.

Jedna taka minuta w dniach 
II wojny — na liniach frontu, 
w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych w łapankach, 
odbierała życie kilkunastu 
mieszkańcom Europy. Przez 
5 lat, 8 miesięcy i 8 dni woj­
ny.

Dalszy ciąg centralnych uro 
czystości 20-lecia Dnia Zwy­
cięstwa i powrotu do Macie-

Rozmowa telefoniczna 
tia Kosmos

Agencja TASS podaje, że w
piątek rozpoczęły się próbne 
rozmowy telefoniczne między 
Moskwą a Władywostokiem 
za pośrednictwem sztucznego 
radzieckiego satelity Ziemi — 
„Mołnia-1” (Błyskawica-1).

Korespondent Agencji TASS 
nawiązał z Moskwy łączność 
telefoniczną za pośrednictwem 
„Mołni-1” z dalekowschodnim 
oddziałem Agencji TASS. Sły 
szalność była doskonała.

ziem zachodnich i północ-

rzy ziem zachodnich i północ^ 
nych odbył się we Wrocławiu.

Z udziałem najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych z Władysławem Go­
mułką na czele odbyło się na 
stadionie olimpijskim wielkie 
spotkanie ze społeczeństwem 
Wrocławia, ziem zachodnich 
i północnych.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego i oddaniu salw hono­
rowych do zgromadzonych na 
stadionie przemówił przewód 
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej Wrocławia Bolesław 
Iwaszkiewicz.

W godzinach południowych 
z udziałem członka Biura Po­
litycznego Marszałka Polski 
— Mariana Spychalskiego, od 
była się uroczystość nadania 
Dolnośląskiej Chorągwi ZHP 
im. II Armii Wojska Polskie­
go. (PAP)

W

Hajutląkóza 
dafrdada 

niedzielę na Placu Czerwo-
nym w Moskwie odbyła się naj­
większa w historii Związku Ra­
dzieckiego defilada wojskowa z 
okazji 20 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem. Na defiladzie zade­
monstrowano po raz pierwszy 
szereg nowych rodzajów uzbro­
jenia Armii Radzieckiej, m. in. 
kilka typów rakiet. Na zdjęciu: 
przez Plac Czerwony defiluję no­
we potężne rakiety orbitalne • 
nieograniczonym zasięgu, podob 
ne do rakiet, które wynosiły na 
orbity okołoziemskie pojazdy 
kosmiczne typu „Wostok" i Wos- 

chod".
Fot. — CAF

„Wielka karta" spółdzielczości mieszkaniowej
Wywiad z wiceministrem |. Wieczorkiem

W najbliższym czasie spodziewane są uchwały rządu, for­
mułujące podstawowe założenia polityki mieszkaniowej na 
lata 1966—1970. Projekty uchwał opracowała specjalnie w 
tym celu powołana komisja. Jej przewodniczący, szef Urzędu 
Rady Ministrów, wiceminister Janusz Wieczorek w wywiadzie 
z przedstawicielem PAP, red. Andrzejem Nowickim sko­
mentował zawarte w uchwałach kierunki zmian.

— Główne wytyczne polity­
ki mieszkaniowej na przyszłą 
5-latkę ustalił IV Zjazd PZPR, 
a ich rozwiniecie znajdujemy 
w materiałach i uchwałach 
III Plenum KC PZPR — 
stwierdza J. Wieczorek.

VIII Plenum KC PZPR z 
1961 roku spowodowało za­
sadniczy zwrot w polityce

Paweł VI o rocznicy 
II wojny światowej

Papież Paweł VI, wspomi­
nając w niedzielę koniec II 
wojny światowej, oświadczył, 
że będzie się modlił, aby pro­
sperity i postęp naszych cza­
sów przyniosły nowemu po­
koleniu nie nową śmiercio­
nośną broń, lecz narzędzie 
pracy i środki dopomożenia 

■ tym, którzy potrzebują pomo­
cy-

Paweł VI przemawiał do 
Rumu, który zebrał się na 
placu św. Piotra przed rezy-

, dencją papieską. (PAP)

mieszkaniowej, zmierzający do 
przywrócenia materialnej ró­
wnowagi w zaspokajaniu po­
trzeb mieszkaniowych. Wyda­
ne na tej podstawie uchwały 
rządu zaprowadziły ład w go­
spodarce mieszkaniowej, stwa­
rzając dla wielu ludzi miesz­
kających w najgorszych wa­
runkach wielką szansę popra­
wy ich sytuacji lokalowej. 
315 tys. rodzin tylko z budow­
nictwa rad narodowych po­
prawiło swoje warunki, z re­
jestru znikło wiele pomiesz­
czeń niemieszkalnych — bara­
ków, suteren, strychów itd. 
Jest to wielkie osiągnięcie wła 
dzy terenowej, która z całą 
troska o sprawiedliwy i spo­
łecznie uzasadniony przydział 
mieszkań podjęła rozwiązanie 
tego nabrzmiałego wówczds 
problemu.

VIII Plenum po raz pierw­
szy zwróciło także uwagę, że 
część ludności znajdującej Sie 
w lepszej sytuacji lokalowej 
nie może oczekiwać na popra­
wę warunków poprzez budów 

। nictwo państwowe.

Założenia gospodarki mie 
szkaniowej na lat 1966—1970 
konsekwentnie zmierzają do 
realizacji słusznej i społecz- 
nie uzasadnionej zasady, że 
kto lepiej zarabia, winien 
sam (bądź tylko z pewną po­
mocą) zająć się poprawą

Dokończenie na str. 2

Depesza Breżniewa

I ! 
onid

do zjazdu 
Afrykanów

sekretarz KC KPZR, Le- 
l Breżniew wystosował

depeszę z pozdrowieniami do 
uczestników obradującej w 
Akrze IV Konferencji Solidar 
ności Afro-Azjatyckiej.

Depesza podkreśla, iż naro­
dom ZSRR bliskie i drogie są 
szlachetne cele ruchu solidar­
ności, umacniającego się w 
walce z imperializmem, kolo-
nializmem i 
mem. Naród 
przekonany, iż 
Akrze wniesie

neokolonializ- 
radziecki jest 
konferencja w 
nowy wkład w

sprawę umocnienia solidar­
ności i jedności wszystkich
antyimperialistycznych 
świata.

sił



„Wielka karta" spółdzielczości mieszkaniowej
Ostatnie spektakle festiwalu

Spektaklem „Mazepy” Juliusza Słowackiego, w wykona­
niu Teatru Zielonogórskiego, festiwal kaliski dobiegł koń­
ca. Nim jednak to nastąpiło obejrzeliśmy jeszcze dwa 
przedstawienia.

W sobotę komedio-dramat 
Cypriana Norwida ,;Aktor” w 
wykonaniu Teatru Lubelskie­
go, w reżyserii Kazimierza 
Brauna, w niedzielę — „Ostat 
nią stację” Remarque’a, za­
prezentowaną przez Teatr im. 
Stefana Jaracza w Łodzi i w 
inscenizacji Jerzego Walcza­
ka.

To pierwsze przedstawienie 
wystawione zostało zgodnie z 
tekstem solidnie, stylowo, 
sprawnie aktorsko. W sumie 
był to całkiem udany spek­
takl, może trochę bezdysku­
syjny, ale poprawny z ducha 
epoki. Łódzkie przedstawie­
nie „Ostatniej stacji” również 
usatysfakcjonować mogło ak­
torsko. Piękne role pokazali: 
Jerzy Przybylski, Alina Klim 
kówna i Krzysztof Chamiec.

Spektakl o ostatnich dniach 
hitleryzmu, w zestawieniu z

Spotkania 
z kandydatami
Dokończenie ze str. 1 

chemii. Konieczne jest zatem 
dalsze szkolenie zawodowe 
kobiet i przygotowanie ich do 
pracy w produkcji.

Na kilku zebraniach przed­
wyborczych załoga „Centry” 
przygotowała swoje postula­
ty dla kandydatów na posłów 
i radnych. Przedstawił je 
wczoraj dyrektor zakładu — 
A. Czajka. Wiążą się one ści­
śle z potrzebami mieszkanio­
wymi oraz komunalnymi 
dzielnicy Nowe Miasto i u- 
uwzględni^ne zostaną przy re 
alizacji nowego programu wy 
borczego. (wa)

Na południowym krańcu 
woj. poznańskiego w powie­
cie kępińskim leży Rychtal. 
Mimo, że oficjalnie miejsco­
wość uważana jest za wieś, 
ma ona raczej charakter osie­
dla. Na 1.200 mieszkańców 
tylko 10 para się z zawodem 
rolnika. 300 osób dziennie do­
jeżdża do pracy w Kępnie, 
Oleśnicy, Wrocławiu. Taka sy 
tuacja stwarza specyficzne po 
trzeby mieszkańców.

O nich to mówili mieszkań­
cy Rychtala na niedzielnym 
spotkaniu z kandydatami na 
posłów — sekretarzem Na­
czelnego Komitetu Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego 
— Sylwestrem Leczykiewi- 
czem oraz rolnikiem z powia­
tu kępińskiego — Marianem 
Sokołowskim.

Troska o dalszy rozwój o- 
siedla przebijała w wystąpie­
niach dyskutantów. Podkreś­
lając osiągnięcia swojej miej­
scowości: poprawę zaopatrze­
nia, założenie wodociągu, do­
prowadzenie do estetycznego 
wyglądu itp., wskazywali jed 
nocześnie na sprawy, którymi 
ich zdaniem należałoby się za 
jąć. I tak istnieje potrzeba 
budowy szkoły, odnowienia 
sali widowiskowej, popraw’y 
dróg. Rolnicy wskazywali na 
nieprawidłowości kontrakta­
cji oraz pobieraniu opłat za 
elektryfikację.

W swoim wystąpieniu Syl­
wester Leczykiewicz omówił 
działalność Sejmu ostatniej 
kadencji, wskazał na najważ­
niejsze kierunki rozwoju go­
spodarki narodowej. Jednoczę 
śnie podkreślił ważność za­
angażowania się całego społe­
czeństwa w realizację progra­
mów wyborczych, (jk) 

Radzieckie 
wezwanie

I
Wszelkie pretensje do panowania nad światem 

nieuchronnie kończą się druzgocącą klęską 
stwierdza orędzie ZSRR do narodów świata, od­
wołując się do nauki drugiej wojny światowej. 
Historia dowiodła, że podobnie w czasach współ­
czesnej techniki skończyć się musi każda próba 
zdobycia władzy nad światem.

Druga wojna światowa pokazała także, że ża­
dna siła reakcji nie zdoła zahamować sił postępu 
społecznego i wyzwolenia narodowego. Świadczy 
o tym powstanie nowych państw socjalistycznych 
i ukształtowanie się światowego systemu socja­
lizmu.

Siłę ZSRR unaoczniła wspaniała defilada wojsko­
wa na Placu Czerwonym, najwięwszy w ostat­
nich latach pokaz techniki wojennej Związku Ra­

dwudziestą rocznicą zwycię­
stwa, nabrał też w tym dniu 
szczególnej charakterystyki- 
Inna rzecz, że poza świetnym 
pełnym napięcia pierwszym 
aktem, wiele w nim było u- 
proszczeń i ułatwień. Teatr w 
każdym razie zrobił wszystko, 
aby sztuka zabrzmiała jak 
najlepiej, trzymała w napię­
ciu i pokazała bogactwo psy­
chologicznych charakterów 
jego głównych postaci. (ob)

Ponad 19,5 min. osób 
uprawnionych 
do głosowania

Liczba osób, których na­
zwiska są umieszczone w 
spisach wyborczych w ca­
łym kraju wynosi według 
danych z dnia 30 kwietnia 
br. — 19.530.844.

Liczba ta może się mini­
malnie zmienić na skutek 
aktualizacji przeprowadzo­
nej w toku sprawdzania 
spisów przez obywateli.

PAP

Nowy akt naruszenia 
suwerenności DRW
Rząd DRW ogłosił w dniu 9 bm. oświadczenie, w któ­

rym zaprotestował przeciwko oficjalnemu przekształceniu 
terytorium Wietnamu i wód przybrzeżnych w „strefę dzia­
łań bojowych” sił zbrojnych USA. Jest to dalszy krok USA 
na drodze do blokady wojskowej i gospodarczej DRW 
— podkreśla rząd DRW.

Na wstępie oświadczenia, 
rząd DRW przypomina, że 24 
kwietnia 1965 roku prezydent 
Johnson podpisał zarządzenie, 
przekształcające cały Wiet­
nam oraz wody przyległe roz­
ciągające się na odległość 100 
mil od całego wybrzeża Wiet­
namu Północnego i Południo­
wego a także część wód tery­
torialnych ChRL wokół ar­
chipelagu Tay Sa — „w stre­
fę działań bojowych” amery­
kańskich sił zbrojnych”. Na­
stępnie Departament Obrony 
USA postanowił wysłać VII

Za tydzień matury
Za tydzień rozpoczną się egza­

miny dojrzałości. W całym kraju 
w ostatnich klasach szkół śred­
nich odbywają się obecnie in­
tensywne zajęcia wyłącznie z 
przedmiotów maturalnych. Pier­
wsi przystąpią do egzaminu ucz­
niowie klas jedenastych warszaw 
skich liceów ogólnokształcących 
— 17 bm.

Terminy egzaminów dojrzało­
ści w pozostałych wojewódz­
twach między 20 bm. a 20 czerw­
ca; ustalą je poszczególne kura­
toria. Przewiduje się, że w br. w 
liceach ogólnokształcących w ca­
łym kraju świadectwa dojrzałości 
otrzyma ok. 75.200 uczniów.

Tegoroczne matury będą także 
sprawdzianem nowego regulami­
nu egzaminów dojrzałości, który 
m. in. zmniejsza liczbę przedmio­
tów egzaminacyjnych (egzaminy 
ustne tylko z 3 przedmiotów za­
miast jak dotychczas 5), uprasz­
cza organizację matur i rozłado­
wuje w pewnym stopniu napięcie 
towarzyszące egzaminom dzięki 
przepisowi, że jednego dnia u- 
czeń może zdawać tylko z jedne­
go przedmiotu. (PAP)

dzieckiego. Była ona ostrzeżeniem dla tych, którzy 
chcieliby rzucić krajom socjalistycznym wyzwanie.

Związek Radziecki jako jedno z mocarstw od­
grywających w dobie broni nuklearnej kluczo­
wą rolę w sprawach pokoju i wojny, poczuwa 
się z tego tytułu do szczególnej odpowiedzial­
ności.

Tymczasem w 20 lat po hitlerowskiej klęsce 
zimnowojenna polityka rządu bońskiego i jej od­
wetowe dążenia, stwarzają nowe zagrożenie po­
koju w najbardziej newralgicznym punkcie Eu­
ropy. Budzi to uzasadnione zaniepokojenie kra­
jów, które dwukrotnie w ciągu naszego stulecia 
padły ofiarą niemieckiego militaryzmu. Do otwar­
tej agresji doszło ostatnio w Azji południowo- 
wschodniej, jednocześnie prowokacje Wasz.yngto- 
nu wobec maleńkiej Dominikany wzmagają stan 
napięcia na półkuli zachodniej.

20-lecie zakończenia najtragiczniejszej z wojen 
i czynione z tej okazji bilanse strat powinny przy­
pomnieć narodom o konieczności wzmożenia wy­
siłków na rzecz pokojowego rozwiązania wszyst­
kich istniejących konfliktów. Ukoronowaniem tych 
starań będzie powszechne i całkowite rozbrojenie, 
którego pierwszym rzecznikiem był i jest Związek 
Radziecki. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
swych warunków mieszka­
niowych.
W następnym 5-leciu spół­

dzielczość będzie głównym fi­
larem nowej polityki mieszka­
niowej, a dla większości ubie­
gających się o mieszkania — 
jedynym źródłem zaspokoje­
nia potrzeb w tej dziedzinie. 
Dlatego też przewiduje się wy 
jątkowo duży wzrost budow­
nictwa spółdzielczego — z 352 
tys. izb w latach 1961—1965 do 
1194 tys. izb w latach 1966— 
1970.

WYSOKOŚĆ WKŁADÓW

Opracowane projekty prze­
widują 3 źródła finansowania 
budownictwa spółdzielczego, 
mianowicie z kredytów ban­
kowych, z zakładowych fundu­
szów mieszkaniowych (ZFM) 
oraz ze środków budżetowych 
przewidzianych na budownic­
two mieszkaniowe dla załóg 
robotniczych nowobudowa­
nych zakładów przemysło­
wych.

Podstawową formą spół­
dzielczego budownictwa mie 
szkaniowego będzie spół­
dzielczość lokatorska i ona 
to otrzyma największą po­
moc od państwa.
Nową formą budownictwa 

własnościowego będzie budow­
nictwo niskie (domów jedno­
rodzinnych), rozwijane głów­
nie w małych miastach i osie­
dlach nie posiadających ogól- 

flotę i tzw. jednostki „obro­
ny wybrzeża” do prowadzenia 
operacji i kontrolowania że­
glugi w tej strefie.

Jest to jaskrawy akt woj­
ny ze -strony rządu USA — 
czytamy m. in. w oświadcze­
niu DRW — i bardzo poważ­
ne zagrożenie pokoju w stre­
fie Morza Południowo-Chiń- 
skiego i Azji południowo- 
wschodniej-

Zdaniem rządu DRW, tego 
rodzaju decyzja rządu Sta­
nów Zjednoczonych jest bru­
talnym naruszeniem, suwe­
renności, niepodległości i te­
rytorialnej integralności Wiet 
namu, zagraża bezpieczeń­
stwu DRW i krajów sąsiedz­
kich i stanowi pogwałcenie 
swobody żeglugi na otwar­
tych wodach i wolności han­
dlu innych krajów. W sposób 
niezaprzeczalny dowodzi to, 
że rząd USA odrzuca Układy 
Genewskie z 1954 roku.

Samoloty amerykańskich 
sił powietrznych i morskich 
bombardowały Wietnam Pół­
nocny przez cały poniedzia­
łek, poczynając od wczesnych 
godzin rannych.

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie oświadczył, że od­
rzutowce amerykańskie ata­
kowały mosty i pojazdy na 
obszarze między 17 i 20 rów­
noleżnikiem.

W niedzielę samoloty z lot­
niskowca „Oriskany” bombar 
dowały domniemane pozycje 
powstańcze w kilku częściach 
Południowego Wietnamu. 

nomiejskich urządzeń komu­
nalnych oraz przy dużych za­
kładach przemysłowych.

POMOC
DLA SPÓŁDZIELNI.^

Spółdzielczość korzystać bę­
dzie z szerokiej i zróżnicowa­
nej pomocy państwa. M. in. 
spółdzielnie otrzymają długo­
terminowe kredyty bankowe 
(nawet do wysokości 85 proc, 
kosztów budowy) z terminem 
spłaty — w niektórych przy­
padkach — nawet do 60 lat. 
Kredyt bankowy przyznany 
będzie także spółdzielniom na 
budowę podstawowych urzą­
dzeń socjalno-kulturalnych, u- 
sługowych i handlowych — w 
wysokości pełnych kosztów bu 
dowy. Kredyt ten będzie mógł 
być częściowo umarzany.

Spółdzielczość otrzyma 
także prawo do korzystania 
z usług państwowych przed­
siębiorstw budowlano-mon­
tażowych i państwowej służ 
by inwestycyjnej, a także 
prawo do zakupu materia­
łów, sprzętu budowlanego i 
środków transportu z puli 
pozarynkowej, na warun­
kach obowiązujących inwe­
storów państwowych. PKO 
będzie przeznaczać 1,5 proc, 
zgromadzonych na spółdziel­
czych książeczkach mieszka­
niowych kwot — na działal­
ność społeczno-wychowaw­
czą w spółdzielniach. Rady 
narodowe obarczone zostaną 
obowiązkiem przygotowywa­
nia dla spółdzielczości tere­
nów pod zabudowę i zapew­
nienia jej dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowej w 
tzw. wojewódzkich zestawach 
projektów.
Dalszą formą pomocy jest 

zwiększenie funduszów na 
remonty domów, aby w ten 
sposób uniknąć wzrostu wno­
szonych przez spółdzielców 
opłat. Dalej, spółdzielnie nie 
będą musiały odprowadzać 
do Skarbu Państwa podatku 
od nieruchomości i podatku 
lokalowego.

...I DLA SPÓŁDZIELCÓW
Kandydaci i członkowie 

spółdzielni będą również ko­
rzystać z całego wachlarza 
zróżnicowanych form pompcy 
państwa na opłacenie począt 
kowego wkładu mieszkanio­
wego. Chodzi o to, aby zgro­
madzenie wkładu nie było nie 
pokonalną przeszkodą, zwła­
szcza dla rodzin mało zara­
biających, które znajdują się 
przy tym w trudnych warun­
kach mieszkaniowych. M. in. 
umożliwi się pracownikom i 
rencistom uspołecznionych 
zakładów pracy korzystanie 
z pożyczek pochodzących z 
ZFM, albo — przy ich braku— 
z kredytów bankowych w wy 
sokości 2/3 wymaganego wkła 
du w spółdzielniach lokator­
skich i do 10 proc, kosztów 
budowy — w spółdzielniach 
własnościowych.

Pożyczki te, w zależności 
od skali dochodów pożyczko­
biorców, mogą być w pew­
nych przypadkach całkowicie 
umorzone.

Planuje się daleko idące u- 
łatwienia w zamianie miesz­
kań i to -zarówno w ramach 
jednej spółdzielni i między 
spółdzielniami, jak też między 
użytkownikami lokali spół­
dzielczych i kwaterunkowych. 
Dzięki temu rodziny, którym 
przysługuje prawo do miesz­
kania większego od aktualnie 
zajmowanego, będą mogły za-

Nasi kucharze 
znów triumfują

W poniedziałek, w klubie Ho­
telu Europejskiego w Warszawie 
odbyło się spotkanie z ekipą na­
szych kucharzy i cukierników, 
którzy uczestniczyli w zakończo­
nym przed kilku dniami IX mię­
dzynarodowym festiwalu gastro­
nomicznym w Torąuay w Wiel­
kiej Brytanii.

Stanisław Kowalski z hotelu 
„Bristol” w Warszawie, Marian 
Nijak („Merkury” — Pocnań), Ma 
rian Niemiec („Francuski” — 
Kraków), Tadeusz Skrzyniarz 
(„Zakopane”) i Witold Tomikow- 
ski („Bazar” — Poznań) — człon 
kowie polskiej delegacji zdoby­
li w licznych konkurencjach 5 zło 
tych medali, medale srebrne i 
brązowe, a także wyróżnienia ho­
norowe.

Nagrody zostały zdobyte w sil­
nej konkurencji z ekipami z kil­
kunastu krajów europejskich.

A kiedy w kraju nasza gastro­
nomia zacznie się spisywać na 
złoty medal? (PAP) 

mienić się z rodzinami dyspo 
nującymi powierzchnią dodat 
kową (ponadnormatywną). 
Ponadto ułatwi to przenosze­
nie się w sąsiedztwo miejsca 
pracy.

OSZCZĘDNOŚĆ POPŁACA
Projekty zawierają szczegół 

nie atrakcyjne formy oszczę­
dzania na książeczkach miesz 
kaniowych PKO, połączone z 
instytucją kandydata na człon 
ka spółdzielni. Gromadząc sy­
stematycznie po minimum 100 
zł miesięcznie przez 4 lata, 
oszczędzający niezależnie od 
tego oprocentowania, uzysku­
je premię w wysokości 50 zł 
miesięcznie, przeznaczoną na 
uzupełnienie wkładu miesz­
kaniowego.

Zgromadzenie wymaganego 
wkładu stanowi podstawę 
przyjęcia kandydata na człon 
ka spółdzielni.

Istotne jest przy tym, że 
wkłady gromadzone na ksią 
żeczkach PKO objęte będą 
gwarancją realnej wartości 
kosztów budowy mieszka­
nia o powierzchni użytko­
wej do 44 m kw. W przy­
padku wzrostu ceny 1 m 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań, PKO dopisze róż 
nicę do wkładu zgromadzo­
nego na książeczce.

KANDYDACI
NA SPÓŁDZIELCÓW

Poważne zwiększenie pro­
gramu budownictwa spół­
dzielczego niesie konieczność 
zmiany zasad przyjmowania 
członków do spółdzielni i 
przydziału mieszkań. Wprowa 
dzi się pojęcie kandydata na 
spółdzielcę. Będzie nim osoba, 
która wpisała się do rejestru 
kandydatów i rozpoczęła sy­
stematyczne oszczędzanie na 
książeczce mieszkaniowej 
PKO.

Tylko gromadzenie wkładu 
przez minimum 4 lata upo­
ważniać będzie do wpisu na 
członka spółdzielni.
KONTROLA SPOŁECZNA
Każda spółdzielnia powoła 

spośród swych członków spo­
łeczną komisję mieszkaniową. 
Komisje te mają kwalifiko­
wać oczekujących na przy­
dział mieszkań i opiniować 
imienne, roczne listy. Obowiąz 
kiem komisji będzie także kon 
trola prawidłowości zaludnia­
nia mieszkań w domach spół­
dzielczych. Zasada jawności 
przydziałów (dwukrotne wy­
wieszanie list) powinna sprzy 
jać sprawowaniu wszechstron 
nej kontroli społecznej.

Dla wzmocnienia kontro­
li utworzone zostaną — ja­
ko instancja ostateczna —■ 
komisje dla koordynacji roz­
działu mieszkań.

INNE FORMY
Podejmowane decyzje i 

uchwały wprowadzają jedno­
cześnie szereg nowych ele­
mentów w odniesieniu do po­
zostałych form budownictwa. 
I tak budownictwo resortowe 
służyć ma kluczowym zakła­
dom pracy, które rozszerzają 
pracę wielozmianową, są bu­
dowane od nowa lub rozbu­
dowywane. Finansowane ze 
środków budżetowych miesz­
kania w budownictwie resor­
towym będą lokalami służbo­
wymi.

Zakładowe budownictwo 
mieszkaniowe będzie realizo­
wane ze środków ZFM — w 
postaci mieszkań służbowych 
dla własnych pracowników za 
kładu (b. pracowników-renci- 
stów) mieszkających w trud­
nych warunkach, a nie bę­
dących w stanie ponieść kosz 
tów budowy mieszkania spół 
dzielczego, a także dla zamiej 
scowych absolwentów i osób 
przenoszonych służbowo.

Pożyczki na wkład, pocho­
dzące z ZFM uzależni się od 
sytuacji materialnej pracow­
nika. Wysokość uposażenia bę 
dzie miała również wpływ na 
decyzję o umorzeniu pewnej 
części lub w wyjątkowych 
przypadkach — całości zaciąg­
niętej pożyczki.

Przyjęta została generalna, 
wszystkich dotycząca zasada, 
że osoby zarabiające powy­
żej 3 tys. zł. netto na człon­
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ka rodziny nie będą mogły w 
ogóle korzystać z pomocy 
dytowej państwa i cały <4® 
żar poprawy warunków mięt 
kaniowych muszą wziąć 
siebie. 54

Przy przydziale miesak^ 
z budownictwa zakładowego 
i resortowego najemca będzi# 
zobowiązany do wniesienia 
wkładu odpowiadającego 
«ji wpłacanej z chwilą otr2? 
mania mieszkania kwateruj 
kowego. Łącznie przewiduje 
się, że około 60 proc, budów, 
ndetwa resortowego i zakK 
dowego będzie realizowane 
formie spółdzielczej, z pra, 
wem zakładów pracy do 
dzielania mieszkań.

Budownictwo rad narody, 
wych — znacznie zmniejsza^ 
ne w latach 1966—70 — 
alizowane będzie jak dotych. 
czas z miejskich i powiało- 
wych funduszów mieszkanie, 
wych.

Wprowadzone zostaną na. 
stępujące kryteria przydziału i 
mieszkań z tego budownictwa'

A. dochód miesięczny net 
to na osobę poniżej 800 zl 
lub, w uzasadnionych przy, 
padkach — poniżej tysiąca 
zł;

▲ zaliczenie do jednej 1 
następujących kategorii 
osób; 1) zajmujących po- 
mieszczenia nie nadające ! 
się do mieszkania; 2) prze 
kwaterowywanych z budyn. 
ków grożących zawaleniem 
lub przeznaczonych do roz­
biórki; 3) niezbędnych w 
danej miejscowości; 4) tych, 
którzy utracili mieszkania 
wskutek klęski żywiołowej; 
5) zajmujących niesłużbowe 
pomieszczenia na terenie 
szpit?’i, szkół itp.; 6) zaj­
mujących lokale nadmiernie 
zagęszczone (mniej niż 5m. 
kw. powierzchni mieszkal­
nej na osobę); 7) przekwa- 
terowywanych w następ- 
stwie decyzji administra­
cyjnych.
Normy za ludni enia w bu­

downictwie rad narodowych, 
budownictwie resortowym i 
zakładowym (a także w spół­
dzielniach lokatorskich) pozo* 
stają bez zmian, mianowicie 
5—7 m kw. powierzchni mięsa 
kalnej na osobę.

Przyjęte kryteria przydzia­
łu mieszkań kwaterunkowych 
(przede wszystkim granica do 
chodu) spowodują konieczność 
weryfikacji wszystkich nie®re 
alizowanych dotyczących przy 
rzeczeń prezydiów rad naro-; 
dowych. Prezydia muszą rów 
nież w najbliższych miesić 
cach rozpatrzyć wszystkie za­
ległe wnioski o przydział mie­
szkania.

Kończąc, wicem in. Wieczo­
rek podkreślił, że realizacja 
omówionych zasad wymaga 
wszechstronnej pomocy * 
współpracy terenowych orga­
nów władzy, organizacji spo­
łecznych, związkowych i 
morządów robotniczych, które 
powinny wyjaśniać społeczni 
sitwu znaczenie wprowadza­
nych zmian, troszczyć się0, 
upowszechnianie budownic­
twa spółdzielczego, o P“^. 
wykorzystanie przeznaczonych J 
na ten cel środków i o prawi 
dłewy, społecznie uzasadnio­
ny rozdział mieszkań. (PAP) I

Dalszycii 6 tysięcy 
interwentów w Wietoaw

Korespondent agencji Asso­
ciated Press donosi z Fyj 
Wietnamu, że w piątek w od'I 
ległości około 80 km na P° , I 
dnie od Da Nangu wylądowa­
ło w tym kraju 3 tys. żołnie­
rzy amerykańskiej piecho 1 
morskiej oraz 3 tys. sapert 
morskich USA. Przybyłe jeO- I 
nostki przystąpiły natychm’a 
do budowy pasa startowe? ■ 
dla samolotów. . h

6 południowowietnamsl<ic” | 
batalionów ubezpieczało 13^ I 
jące siły amerykańskich in‘ | 
terwentów. , .

Po przybyciu 6 tysięcy. 
nierzy piechoty morskiej, 1 
czebność wojsk amery^3 t 
skich w Płd. Wietnamie I 
sła do 45 tys. (PAP)

Dzisiejszy serwis łnformaC'' 
ooracował Janusz MardszewJ •



MARIAN 
SPYCHALSKI
Kiedy niedawno w rozmo­

wie z dziennikarzami 
zapytano Marszałka Spychal­
skiego na temat znaczenia 
ogólnonarodowego wysiłku
włożonego w odbudowę sto-
licy, odpowiedział, że widzi
to zagadnienie jako jeden z 

, elementów procesu historycz­
nego, jako nową prawidło­
wość i nowe zjawisko. „Ta­
kim nowym zjawiskiem — 
stwierdził — jest kształtowa­
nie się jedności naszego spo-

I łeczeństwa wokół doniosłych 
spraw publicznych. Jest to

* sprawa wielkiego przełomu 
w sposobie myślenia, w po­
stawie Polaków”.

I Już w tej wypowiedzi — a 
można by podobnych cyto­
wać bez końca — rysuje się 
sylwetka Mariana Spychal­
skiego jako człowieka szcze­
gólnie wyczulonego na spra­
wy społeczne, sprawy naro­
du, człowieka umiejącego do 
strzegąc prawidłowości roz­
woju społecznego już w cza­
sie pojawiania się i kształto­
wania zjawisk. Takim był 

i Marian Spychalski już w la­
tach młodzieńczych, gdy ja­
ko student Politechniki War 
szawskiej związał się z ru­
chem robotniczym, gdy dzia­
łał w postępowej organizacji 
studenckiej „Życie”, i gdy 
potem był jednym z twórców 
i założycieli Związku Zawo­
dowego Pracowników Bu­
downictwa.

Urodził się w roku 1906 w 
Lodzi jako syn robotnika fa­
brycznego, w 1931 r. ukoń- 

I czył z wyróżnieniem Poli-

ALEKSANDER 
ROZMIAREK

IVU ybitny działacz Stron- 
’’ nictwa Demokratycz­

nego, związany z Poznaniem 
i Wielkopolską wieloma nić­
mi pracy społecznej i zawo­
dowej (sekretarz WK SD w 
Poznaniu) — Aleksander 
Rozmiarek kandyduje już po 
raz trzeci do Sejmu. Zwra­
camy się więc do niego z 

u Pytaniem jak przebiegała je­
go dotychczasowa działalność 

|| w komisjach sejmowych? 
j — Moje zainteresowania 

idą w dwóch kierunkach. 
Pierwszy wynika z kilkuna­
stoletniej pracy w przemy­
śla ciężkim, ściśle — ma­
szynowym. Od 1946 do 1958 
roku pracowałem bowiem w 
Zjednoczeniu Przemysłu Ta- 
b°ru Kolejowego, pełniąc 
tam przez ostatnie 8 lat fun­
kcję dyrektora finansowo- 
administracyjnego. Stąd też 
interesuje mnie szczególnie 
Problem jakości i asorty-

I mentu produkcji przemysłu 
l ciężkiego. W trzeciej kaden-

cii Sejmu pracowałem w Ko- 
misji Przemysłu Ciężkiego, 

| Chemicznego i Górnictwa<
Cało mi to możność wpły­
wania w pewnym stopniu na 
zagadnienie podnoszenia ja­
kości i unowocześnienia pro 
dykcji. Mocno podkreślałem 
również w Komisji potrzebę 
zabezpieczenia jak najlep­
szych warunków dla rozwoju 
ruchu wynalazczego. W pra­
cach naszej komisji dużo u- 
wagi poświęcaliśmy IOW? - —

s* poświęcaliśmy rozwo- 
lowi przemysłu chemicznego 
~~ co znalazło swoje odbicie 
w programach wyborczych 
dotyczących przyszłej 5-latki.

Drugi kierunek moich za­
interesowań wynika z dzia-

Kandydaci do Sejmu
technikę, uzyskując tytuł in 
zymera-architekta i w tymiJ 
ki™ ™k“byl iuż ™ 

związał się z najbardziej do- 

nu. Podejmując bardzo in- 
tyczST? dzitłaIność Poli- 
wybhnvm JSkWą 8131 si? 
rem w^u- wsP°ło^anizato- 

S Pol?k.iego. Współtworzy 
. 1 z jej ramienia orna ni ^e„Gwar?‘^ Ludow^taZ 

na C?ele sztabu. Po 
skaS? LudoweSo Woj- 
szeRm ■ ieS° Jest Pierwszym 
ne/o Jeg° ?Ztabu General­
nego, a w końcowej fazie 
wojny pełni funkcję zastępcy 

^czelnego Dowódcy Wojska Polskiego. Z kolei jako p^ 

szy wiceminister Obrony Na- 
rodowej z ogromną energia

St h ‘.“^“laniu wla- 
dzy ludowej. Bogate doświad 
ozenie i wiedza wojskowa 

z niego wybitnego 
dowódcę. Od 1956 r staie na 
^ele Wojska Polskiego jako minister Obrony Narodowej" 

funt* lym jednocześnie 
funkcje zastępcy Naczelnego 
kładów S‘! Zbr°mych u- 
kładu Warszawskiego. 7 naź- 
piernika 1963 r. uchwal, Ra ! 
dy Państwa Marian Spychał- 
^mianowany został Mar­
szałkiem Polski.

Marian Spychalski jest wy­
bitnym działaczem partyj­
nym, niejednokrotnie wybiera 
PPRyłi P^’y^Zych władz ' 

PR 1 pZPR. Również IV
Zjednoczonej 

f artu Robotniczej w 1964 r 
^ybrał go na członka Biura 
Politycznego Komitetu Cen­
tralnego.

Zadziwia wszechstronność 
i pryncypialność jego zainte­
resowań, w dziedzinie zja­
wisk życia społecznego czv w 
dziedzinie gospodarki. Mar­
szałek Spychalski przejawia 
swoje zainteresowanie wielo­
ma dziedzinami życia społecz 
nego aktywnym uczestnic­
twem w szeregu organizacji 
jak na przykład w Społecz­
nym Komitecie Odbudowy 
Kraju i Stolicy (przewodni­
czący jego Rady Głównej) 
czy ruchu przyjaciół harcer­
stwa (przewodniczący Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa).

Marszałek Polski Marian 
Spychalski jest osobistością 
wyjątkowo popularną w Po­
znaniu i Wielkopolsce. Jego 
żywe zainteresowanie naszym 
regionem, jego bardzo częste 
spotkania z przedstawiciela­
mi wszystkich środowisk, je­
go pomoc w rozwiązywaniu 

II
łalności polityczno-społecz­
nej w Stronnictwie i dotyczy 
rozwoju usług. Wraz ze wzro 
stem przemysłu, wzrostem 
dochodu narodowego — 
wzrasta rzecz jasna zapotrze 
bowanie ludności na wszel­
kiego rodzaju usługi; tak rze 
miosła jak i usługi typu kul 
turalno-socjalnego. Zaspoko­
jenie tych potrzeb wiąże się 
zresztą z innym ważnym pro 
blemem. Rozwój usług niesie 
z sobą szeroką możliwość 
stworzenia nowych miejsc 
pracy oraz perspektywę oży­
wienia gospodarczego — 
szczególnie małych miast. W 
tej sprawie przyszła Komi­
sja Sejmowa Przemysłu Lek 
kiego, Rzemiosła i Spółdziel 
czości Pracy 
ła sporo do

— będzie mia- 
zrobienia. (az)

różnych problemów naszego 
województwa przyniosły mu 
nie tylko popularność, lecz i 
to że jest po prostu bardzo 
łubiany przez wielkopolskie 
społeczeństwo. Jest zresztą 
związany z naszym regionem 
nie tylko swoją aktualną 
działalnością, ale i swoją pra 
cą zawodową i polityczną 
jeszcze z okresu przedwojen­
nego, gdy w Poznaniu praco­
wał jako architekt (parkowo- 
sportowe tereny Soła cza są 
jego dziełem, do dziś służą­
cym mieszkańcom Poznania) 
i gdy w naszym mieście dzia­
łał z ramienia Komunistycz­
nej Partii 
raz trzeci 
cyjnie z 
gdzie jest 
z licznych 
kontaktów

Polski. Obecnie po 
kandyduje trądy- 
okregu Poznań, 

tak dobrze znany 
spotkań i żywych 

ze społeczeń­
stwem. (ms) 

Czy koniecznie tylko latem?
KoSonijne ośrodki nie muszą świecić pusikami

d wielu lat zainteresowa 
ni zorganizowaną formą 
odpoczynku, dokładają 

starań, by co roku więcej dzie 
ci korzystało z kolonii let­
nich. Przy istniejących ośrod 
kach kolonijnych powstają za 
tern nowe pawilony, ustawia 
się także namioty.

Domy kolonijne — najczę­
ściej własność zakładów pra­
cy — otrzymują też co roku 
lepsze wyposażenie. Starania 
te jednak nie mogą zapewnić 
letniego odpoczynku wszyst­
kim dzieciom. Wiadomo prze­
cież, że nadal większość ucz­
niów szkół podstawowych w 
Poznaniu i województwie nie 
wyjeżdża nigdzie na wakacje. 
Toteż na pochwałę zasługuje 
fakt prowadzenia od kilku lat 
zimowych obozów. Korzysta­
ją z nich przede wszystkim 
te dzieci, które nie znalazły 
się na liście wyjeżdżających 
latem.

Większość jednak domów 
kolonijnych wykorzystuje się 
co roku przez dwa zaledwie 
miesiące a tylko nieliczne nie 
co dłużej. W pozostałych mie 
siącach ośrodki zamknięte są 
na cztery spusty. Tymczasem 
zdarza się, że na kolonie nie 
wyjeżdżają dzieci, którym od­
poczynek jest bardzo potrzeb­
ny (m. in. sieroty, z rozbi­
tych małżeństw, z domów 
wielodzietnych i rodzin alko­
holików). Wprawdzie niektóre 
z nich wysyłają na kolonie TPD 
lub inne instytucje, lecz nie 
wszystkie. Zaniedbanie tych 
dzieci ich zły stan zdrowia wy 
magają jednak zmiany 
sfery oraz zapewnienia 
skliwej opieki.

Prowadzenie kolonii 
cały rok nie jest na 

atmo- 
im tro

przez 
pewno

sprawą łatwą. Uczestnikom 
trzeba bowiem zapewnić kon­
tynuowanie nauki. Poza tym

—nie -wszystkie ośrodki za­
opatrzone są w centralne 
ogrzewanie lub piece. No i 
najważniejszą sprawa, która 
tłumaczą się „właściciele” 
ośrodków, to brak odpowied­
nich funduszy na całoroczne 
prowadzenie kolonii.

Ten ostatni argument tylko 
na pozór wydaje się przeko­
nywający. Bo na urządzenie 
takich kolonii można czerpać 
pieniądze nie tylko z tzw. ak­
cji socjalnej, lecz także z in­
nych źródeł. Tak właśnie 
uczyniło Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania. Od wielu 
lat ma ono ośrodek w Prze­
siece (pow. Jelenia Góra). Kie 
dyś i on służył dzieciom pra­
cowników Prezydium wyłącz­
nie przez dwa letnie miesiące. 
W ubiegłym roku nie zraża­
jąc się przeciwnościami, zor­
ganizowano dodatkowo dwa 
czterotygodniowe turnusy dla 
dzieci najbardziej potrzebują­
cych odpoczynku. Prezydium 
zadbało o stronę organiza­
cyjna. a finansował te kolo­
nie Miejski Komitet Przeciw 
alkoholowy. Ubiegłoroczny 
eksperyment, bo tak to po­
traktowano, okazał się słusz­
ny i celowy. Dzieci orzvbrałv 
na walizę. poprawił się ich 
stan zdrowia.

W tym roku Prezydium 
znów urządziło w Przesiece 
kolonię, tym razem trwającą

Gdy Wrocław wracał do Macierzy

KONIEC 1 POCZĄTEK
Wmaja 1945 r. władze pol­

skie objęły Wrocław w 
posiadanie. Wrocław wciąż 

jeszcze płonący, walący się w 
gruzy, wybuchający minami 
i sporadyczną strzelaniną. By­
ło to w trzy dni po uwolnie­
niu miasta i poddaniu się hit­
lerowskiego garnizonu. Było 
to w cztery dni po podpisaniu 
przez dowódcę „Festung Bre­
slau”, gen. Niehoffa, aktu bez­
warunkowej kapitulacji. Ak­
tu, który stał się finałem dra­
matu, na jaki strach brunat­
nych władców III Rzeszy ska­
zał miasto i jego mieszkań­
ców, tysięczne rzesze uchodź­
ców, szukających tu schronie­
nia.

Zamiast „schronu" — 
zbrodnia

Wojna długo oszczędzała 
Wrocław: front wschodni był

6 tygodni. Do uroczej miej­
scowości, położonej wśród gór 
wyjechało w marcu 100 dzie­
ci (w tym 50 w wieku przed­
szkolnym) z Poznania. Wybra 
niem najbardziej potrzebują­
cych zmiany klimatu i otocze­
nia zajęły się dzielnicowe Re­
feraty Opieki Społecznej. I 
znów kolonię opłaca Miejski 
Komitet Przeciwalkoholowy.

Na miejscu zapewniono 
dzieciom naukę w miejscowej 
szkole.

Tę pożyteczną kolonię zor­
ganizowano dzięki dobrej wo­
li kilku instytucji. Opieka nad 
tymi dziećmi nie skończyła 
się jednak z dniem wyjazdu 
z Przesieki. Wychowawcy pro 
wadzą tam specjalne dzienni 
ki, w których notują uwagi 
dotyczące stanu zdrowia, za­
chowania itp. każdego dziec­
ka. Po powrocie do Poznania

Mały Rocznik Statystyczny
W tych dniach księgarnie otrzy 

mały pierwsze egzemplarze Ma­
łego Rocznika Statystycznego 
1965. Tę kieszonkową encyklope­
dię wiedzy o Polsce i świecie wy­
dał Główny Urząd Statystyczny 
tym razem w nakładzie 50 tys. 
egzemplarzy.

Mały Rocznik, który zamyka 
dwudziestoletni okres działalno­
ści GUS-u zawiera w tym roku — 
niezależnie od bogatego zestawu 
danych określających gospodar­
cze, społeczne i kulturalne życie 
Polski oraz podstawowych infor­
macji ze statystyki zagranicznej
— kilka 1 
materiałów.

bardzo interesujących

ciekawe są
Najbardziej bodaj 
informacje o wy- 

kszałceniu osób zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej, a tak­
że aktualne materiały o wartości 
środków trwałych w przedsiębior 
stwach oraz ostateczne wyniki 
pełnego opracowania spisu pow­
szechnego z dnia 6 grudnia 1960 
roku.

Jak podaje w przedmowie do 
tegorocznego Małego Rocznika 
statystycznego prezes GUS, dr 
Wincenty Kawalec, niektóre da­
ne liczbowe zawarte w tym wy­
dawnictwie oparte są na niedo­
statecznych materiałach i wstęp­
nych szacunkach i jako takie 
mogą ulec pewnym korektom w 
późniejszych 
GUS.

Mały Rocznik 
liczy blisko 300 

wydawnictwach

Statystyczny 1965 
stron druku, za-

wiera oprócz danych cyfrowych 
kilkadziesiąt tablic i wykresów, 
w tym wiele barwnych oraz

„Łuna-5“ leci 
wkierunku Księżyca

Związek Radziecki wysłał 
w niedzielę w kierunku Księ­
życa stację automatyczną 
„Łuna-5” o masie 1476 kilo­
gramów. Stacja zawiera apa­
raturę pomiarową do prowa­
dzenia badań naukowych-

„Łuna-5” biegnie obecnie po 
torze zbliżonym do planowa­
nego. Wszystkie przyrządy i 
aparaty umieszczone w „Łu- 
nie-5” pracują normalnie.

TASS podał, że „Łunę-5” 
wysłano zgodnie z radzieckim 
programem badania przestrze 
ni kosmicznej i planet układu 
słonecznego.

daleko, bombowce zachodnich 
aliantów doń nie docierały. 
Miasto uchodziło za „Luft- 
schutzkeller Deutschlands” — 
za „schron przeciwlotniczy 
Niemiec”. Tak było do mo­
mentu ruszenia błyskawicznej
styczniowej 
Radzieckiej, 
wia, Hanke, 
wakuacji.

ofensywy Armii 
Gauleiter Wrocła 
wydał rozkaz e-

Ale Wrocław miał być bro­
niony do ostatniego żołnierza. 
W połowie lutego wokół mia­
sta, butnie przezwanego przez 
hitlerowców „Festung Bres- 
lau”, zamknął się pierścień 
wojsk radzieckich. Rozpoczęło 
się długotrwałe oblężenie, po­
wolne, krwawe wgryzanie się 
w miasto, zdobywanie domu 
za domem, barykady za bary­
kadą. A w mieście rozszalał 
się terror. Jeszcze 29 stycznia, 
u ściany ratusza rozstrzelano 
dr. Spielhagena, burmistrza 

spostrzeżenia te otrzymały od 
powiednie przychodnie pedia 
tryczne oraz referaty opieki 
społecznej w dzielnicach. Na­
dal więc dzieci są pod stałą 
obserwacją. Jeśli zajdzie po­
trzeba — znów pojadą do Prze 
sieki. Prezydium pragnie bo­
wiem kontynuować tego ro­
dzaju kolonie, także po waka­
cjach letnich.

Podany przykład powinien 
stanowić zachętę dla wielu 
instytucji do organizowania 
wypoczynku również wiosną i 
wczesną jesienią. Najbardziej 
predestynowane do tego jest 
chyba Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci. Wydaje się także, 
że podobne pozasezonowe kolo 
nie można prowadzić wspól­
nymi siłami kilku zakładów 
pracy. Gra warta jest zacho­
du.

ANNA SIEKIERSKA

mapkę polityczną kraju. Rocznik 
praktyczną pla-zaopatrzono

stykową okładkę. Cena egzempla­
rza — 12 zł.

Jak nas poinformowano w 
Głównym Urzędzie Statystycz­
nym, w najbliższych dniach do­
stawy Małego Rocznika powinny 
na tyle wzrosnąć, że nie powinno 
być — jak obecnie — kłopotów 
z nabyciem tego poszukiwanego 
wydawnictwa. (bk)

W Poznaniu

Międzynarodowa 
konferencja 
naukowców 

producentów żyta
W poznańskim „Domu Tech 

nika” rozpoczęła się w ponie­
działek zorganizowana przez 
PAN międzynarodowa konfe­
rencja poświęcona proble­
mom uprawy i przetwórstwa 
zboża. Biorą w niej udział na 
ukowcy z 16 państw: Austrii, 
Bułgarii, CSRS, Finlandii, 
Francji, Holandii, NRD, NRF, 
Luksemburga, Norwegii, Pol­
ski, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecji, Węgier, Wielkiej Bry 
tanii i ZSRR.

W obradach uczestniczy 
przedstawiciel FAO — prof. 
dr Adam Szarf.

Polska jest drugim po Zwią 
zku Radzieckim producentem 
żyta na świecie. Uprawy ży­
ta obejmują u nas ponad po­
łowę wszystkich kultur zbo­
żowych.

Obrady toczyć się będą wo 
kół głównych problemów opla 
calności uprawy żyta w po­
równaniu z pszenicą, ulepsza­
nia dawnych i wprowadzania 
nowych odmian żyta, popra­
wy procesów technologicz­
nych w przerobie żyta, porów 
nań wartości odżywczych i 
właściwości biochemicznych 
żyta i pszenicy oraz znacze­
nia żyta w produkcji pasz.

Konferencja trwać będzie 
do 15 maja. Naukowcy wy­
głoszą około 100 referatów i 
doniesień naukowych. (PAP) 

miasta, który przeciwstawiał 
się bezmyślnej obronie. Gęsta 
po tropiło „siewców plotek”, 
„defetystów”’. Chłopców od 10 
lat, dziewczęta od 12 lat przy­
musowo zapędzono do pracy. 
Nie dość tego: hitlerowcy za­
mienili Wrocław w płonący 
stos.

„Oburzenie ludności na strasz­
liwą furię niszczenia przez na­
sze wojsko, stale wzrasta — no­
tował duchowny wrocławski — 
ks. Peikert. — Zbyt okropne jest 
bowiem dzieło zniszczenia, które 
się tutaj spełnia. Szał niszczy­
cielski niemieckiego państwa 
Wandalów zhańbił po wsze cza­
sy imię tego plemienia. Adolf 
Hitler i jego generałowie ze­
pchnęli znów żołnierza niemiec­
kiego do poziomu Wandala, a 
imię niemieckie zhańbili znów 
przed całym światem, czyniąc z 
Niemca barbarzyńcę. Nie Rosja­
nin podpala domy i wznieca w 
nich ogień, lecz żołnierz niemiec

Swoistą kwintesencją tego 
szaleństwa, była „budowa” 
lotniska w sercu miasta. Hit­
lerowcy podpalili, a potem wy 
sadzili w powietrze ponad ty­
siąc domów. Dziesiątki tysię­
cy kobiet i robotników cudzo­
ziemskich, przymusowo zapę­
dzonych do Wrocławia, mu- 
siały tworzyć z tego rumowi­
ska pas startowy. Pod bomba­
mi i 'ogniem artylerii. Według 
źródeł niemieckich, zginęło tu 
13.000 ludzi. Po to, by 
wystartować jeden czy 
samoloty. W jednym z 
uciekł Hanke.

Pionierska era 
wskrzeszania

mógł 
dwa 
nich

Haniebny koniec „Festung 
Breslau” oznaczał kres mia­
sta, w którym prof. Heinrich 
Hoffmann von Fallersleben 
tworzył „podstawy naukowe” 
dla niemieckich zbrodni, i z 
którego rozchodziły się fałsze 
Niemieckiego Instytutu Wscho 
dniego. Ale oznaczał również 
początek nowej ery w dzie­
jach starego, Piastowskiego 
Wrocławia. Grodu Chrobrego 
i Krzywoustego. Miasta, w 
którym wykładał Nehring i 
Cybulski, gdzie złoża polskich 
śladów przekopywał Bandtke. 
w którym kształcili się i bili 
o polskość liczni polscy stu­
denci. Miasta, w którym w 
XV wieku ukazał się pierwszy 
polski druk, po którym wędró 
wali: Niemcewicz, Kołłątaj i 
Pol, gdzie polską literaturę 
krzewił Kasprowicz i Chrza­
nowski. Oznaczał powrót do 
Macierzy grodu, w którym by­
liśmy zawsze!

Równocześnie oznaczał ■wy­
zwolenie, zarówno dla niewiel 
kiej, ocalałej ze szponów ge­
stapo, garstki z licznej daw­
nej Polonii wrocławskiej, jak 
i dla niemal 4-tysięcznej gru­
py polskich robotników przy­
musowych i jeńców. W dniu 
11 maja, na uroczystym wiecu, 
dr Drobner powitał ich w 
wolnej Polsce, wzywając do 
pozostania w wolnym Wro­
cławiu. Wielu poszło za tym 
wezwaniem. Grupa sanitaria­
tu — powstańców warszaw­
skich — która wywieziona by­
ła do Wrocławia, podjęła ód 
razu pracę przy organizowa­
niu służby zdrowia. Tego sa­
mego dnia do Wrocławia przy 
byli pierwsi polscy kolejarze, 
aby rozpocząć odbudowę trans 
portu. Za nimi ciągnęli inni: 
inżynierowie, robotnicy, nau­
kowcy, pracownicy admini­
stracji — z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, z Poznania, ze Ślą­
ska.

Rozpoczęła się dramatyczna, 
ciężka, pełna wyrzeczeń, po­
święcenia, bohaterstwa — ale 
porywająca zarazem epopea 
pionierska. Czas odbudowy 
miasta, w którym leżało 13 
milionów ton gruzów, w któ­
rym nie było ani jednego nie­
uszkodzonego domu, nie było 
wody, gazu, ani elektryczno­
ści czy środków komunikacji, 
w którym szalały długo jesz­
cze pożary, wybuchła epide­
mia czerwonki i tyfusu, pa­
dały strzały zza węgla.

Rozpoczęła się praca, upor­
czywa, wytrwała, nad wskrze­
szeniem miasta do życia, nad 
budową nowego polskiego, so­
cjalistycznego Wrocławia. Pra 
ca, ukoronowana stworzeniem 
nowej, patriotycznej, prężnej 
społeczności wrocławian.

KRZYSZTOF ZAREWICZ



Nasze irosLi

Samowola bez konsekwencji
Przyszedł do redakcji in­

walida Jerzy R. złożyć 
— jak się wyraził — za­

żalenie na biurokratyczną mi­
tręgę. Dla poparcia swych 
wywodów przedłożył plik do­
kumentów.

Historia ciągnie się od po­
czątku ubiegłego roku. Miano 
wicie sąsiad naszego Czytel­
nika, Stefan J„ samowolnie 
wykuł otwór drzwiowy na 
balkon, który prawnie należy 
do Jerzego R. Przepisy doty­
czące wszelkiej przebudowy w 
mieszkaniach, podległych go­
spodarce komunalnej, są jed­
noznaczne: nie wolno bez 
zgody nadzoru budowlanego 
dokonywać żadnych zmian.

Zainteresowany użytkow­
nik balkonu zwrócił się więc 
do Oddziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
(OBUiA) przy prezydium DRN 
Poznań — Stare Miasto, pro­
sząc o pomoc w przywróceniu 
stanu pierwotnego w miesz­
kaniu.

12 czerwca 1964 przyszła z 
OBUiA odpowiedź, w pełni 
przyznająca rację naszemu 
Czytelnikowi; stwierdza się 
w niej, iż wykucie otworu 
drzwiowego na balkon było 
czynem sprzecznym z art. 36 
Ustawy o prawie budowla­
nym — (Dz. U. Nr. 7 poz. 46 
z 1961 r.), Oddział Budownic­
twa wezwał Stefana J. w ter­
minie ostatecznym 14 dni do 
zamurowania otworu, uprze­
dzając jednocześnie o zasto­
sowaniu środka przymusowe­
go w razie nie podporządko­
wania się zarządzeniu. Od tej 
decyzji przysługiwało prawo 
odwołania się, z czego skorzy­
stał Stefan J. 31 sierpnia na­
deszła odpowiedź z U instan­
cji— Wydziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania. Utrzymywała ona w 
mocy decyzję władzy dzielni­
cowej. W uzasadnieniu po­
wołano się na wizję lokalną 
i na to, iż wybicie otworu 
drzwiowego było samowolne. 
„Wydział nie widzi — czyta­
my w tym piśmie — możliwo 
ści uchylenia decyzji wyda­
nej w I instancji państwo­
wego nadzoru budowlanego”. 
Jak wynika z dalszych słów, 
decyzja ta jest ostateczna w 
administracyjnym trybie po­

Atrakcją niedzielnych uroczystości Dnia Zwycięstwa w Pozna­
niu był salut 12 salw artyleryjskich oddanych pod stokami Cy­
tadeli. Na zdjęciu: moment salutu uchwycony obiektywem na­

szego fotoreportera, (fb)
Fot. — K. Przychodzkl

KEES Z estrady i opery
Ostatnie tygodnie bieżącego sezonu arty­

stycznego przynoszą różne ciekawe wy­
stępy zespołów zagranicznych. Na naj­

bliższy czas zapowiedziano koncert Chóru Radia 
Szwedzkiego ze Sztokholmu. W miniony piątek 
na odmianę słuchaliśmy Belgijskiego Zespołu 
Wokalnego, pod batutą Fritza Hoyois. Pierwszą 
część wieczoru wypełniła staroklasyczna „musi- 
ca sacra”. Z kolei zaprezentowano długi cykl 
renesansowych madrygałów i pieśni (z X\-l wie­
ku). Program zakończyły kompozycje współ­
czesne. 12-osobowy chór belgijski popisał się 
finezją opracowania oraz frapującą czystością 
dźwiękową. Z wielka przyjemnością słuchaliśmy 
tych głosów — nieforsowanych, prowadzonych 
miękko, o starannie wyrównanej emisji. Również 
w interpretacji dyrygenta było wiele wykwintne­
go artyzmu, co audytorium należycie oceniło, 
żywo oklaskując belgijskich wykonawców.

Po blisko rocznej orzerwie dała o sobie znać 
Poznańska Orkiestra Kameralna prowadzona zna­
komicie orzez Roberta Satanowskiego, który ma 
szczytne ambicje by maksymalnie ożywić po­
znańską kulturę muzyczną. W Operze wystawiał 
różne pożycie eksperymentalne - współczesne. 
Zainicjował koncerty oratoryjno-kantatowe (w 
tym samym gmachu). Tułaj wybitnym sukcesem 
słała się niedawna realizacja „Słabał Małer Per- 
goiesiego, z niezapomnianą partią operowego

stępowania i nie przysługuje 
od niej prawo odwołania.

Jednakże Stefan J. nie 
chciał uznać się za pokona­
nego. Zastosował bojkot zarzą 
dzeń. Nasz Czytelnik zwrócił 
się więc ponownie do władzy 
dzielnicowej z prośbą, by uży 
to sankcji karnych. 26 paź­
dziernika na ręce Stefana J. 
nadchodzi znów pismo z Pre­
zydium DRN Oddział BUiA, 
wzywające adresata do za­
murowania otworu drzwiowe­
go w terminie 7-dniowym i z 
uprzedzeniem o ewentualnym 
zastosowaniu środków przy­
musowych. Ponieważ i tym 
razem winny nie podporząd­
kował s?ię decyzjom władz — 
Prezydium ponownie wysto­
sowało do niego pismo. Było 
to 26 listopada 1964 roku. 
Tym razem zarządzono, by 
Stefan J. wpłacił 1500 zł kary 
w celu tzw. przymuszenia. 
Ponadto wezwano Stefana J. 
do wykonania robót ujętych 
decyzja w terminie 14 dni, 
pod rygorem zastosowania 
środków przymusowych.

Od listonada 1964 do poło­
wy kwietnia bieżącego roku 
Stefan J. jeszcze nie zamuro­
wał drzwi, ani nie uiścił 
grzywny. Mało tego. W prze­
konaniu o swei bezkarności 15. 
I. br. złożył skargę do Prezy 
dium Pady Narodowej Pozna 
nia na decyzie Oddziału BUiA 
Prezvdium DRN Stare Miasto

Przemyślowi „miliarderzy"
Wielkopolski

Niewiele jest w kraju przed 
siębiorstw przemysłowych któ 
re poszczycić się mogą miliar 
dowej wartości produkcją 
roczną. W Wielkopolsce mamy 
już trzy takie przedsiębior­
stwa: Zakłady Cegielskiego, 
które staną się wkrótce po­
trójnym miliarderem, Elek­
trownię w Koninie, dochodzą­
cą do połowy drugiego miliar 
da oraz „Stomil”, który osiąg 
nął co prawda piewszy mi­
liard już kilka lat temu lecz 
jakoś brakuje mu oddechu do 
sięgnięcia po drugi.

Za tymi potentatami prze­
mysłowymi podąża plejada 
innych zakładów. Spośród 

i Wydziału BUiA Prezydium 
Rady Narodowej Poznania. 
Odpowiedź Prezydium nade­
szła 23 marca. Czytamy w 
niej: „Prezydium (...) zawia­
damia (...) że skarga Obywa­
tela (...) jest nieuzasadniona, 
gdyż Obywatel wykonując 
samowolnie otwór drzwiowy 
w elewacji budynku naruszył 
artykuły 36, 37 i 71 Ustawy 
o prawie budowlanym...”

Jednakże z dalszych słów 
odpowiedzi wynika, iż obywa­
tel Stefan J. mógłby korzy­
stać z balkonu pod warun­
kiem otrzymania decyzji z 
Wydziału Spraw Lokalowych 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań — Stare 
Miasto, zezwalającej na użytko 
wanie owego balkonu. Jak się 
więc okazało, istnieje furtka, 
z której uprawiający samo­
wolę budowlaną Stefan J. 
skwapliwie skorzystał. A prze 
cięż rygory budowlane są 
w pełni uzasadnione. Nie 
można dopuszczać do samo­
woli; dzisiaj ktoś wybił drzwi 
na balkon, jutro może spot­
kać nas niespodzianka, że ktoś 
przegrodzi nam wspólny ko­
rytarz. „

I tak oto wlecze się sprawa 
oczywista. Czy procedura tu 
nie. nazbyt przewlekła i nie za 
dużo furtek dla uprawiające­
go samowolę?

LIDIA JANASKOWA 

nich najbliżej pierwszego mi­
liarda są: Rzeźnia w Pozna­
niu (988 ml. zł rocznej pro­
dukcji), Zakłady Mięsne w 
Kaliszu (795 min. zł), Zakła­
dy Naprawcze Taboru Kole­
jowego w Ostrowie (731 min. 
zł), Okręgowe Przedsiębior­
stwo Przemysłu Drzewnego w 
Poznaniu (616 min. zł) i „Po- 
met” (570 min. zł), (pch)

Trzecia z kołeł płyta szczeciń­
skich „Filipinek” przynosi osiem 
piosenek tego miłego zespołu: Ró­
wieśnicy, Piosenki twego snu, 
Walc 65, Jutro pogoda lub deszcz, 
Ave Maria no morro, Babunia z 
portretu, Charleston nastolatków, 
Wspomnieniami wróćmy do szko­
ły; gra zespół instrumentalny J. 
Janikowskiego. Pronit L 0454 33 
obr.

Prawie rok mija od wylansowa- 
nia w Opolu piosenek Sarta, Znad 
białych wydm i Żylińskiego Pa­
miętasz ten dom. Późno więc o- 
trzymujemy ich nagranie; pierw­
szą śpiewa Fryderyka Elkana, dru­
gą — Hanna Rek. Pronit SP-121, 
45 obr.

Seria „Słynne arie operowe” 
wzbogaciła się o płytę z nagra­
niami dziesięciu fragmentów ról 
Andrzeja Hiolskiego z oper Mo­
zarta (Wesele Figara, Don Juan), 
Gounoda (Faust), Offenbacha 
(Opowieści Hoffmana), Verdiego 
(Otello), Giordano (Andrea Che- 
nier), Rossiniego (Cyrulik Se­
wilski), Leoncavalla (Pajace), Wa 
gnera (Tannhauser), Czajkowskie 
go (Eugeniusz Oniegin). Znako­
mitemu barytonowi towarzyszy 
orkiestra Opery Warszawskiej 
pod dyr. B. Wodiczki. Reżyser 
nagrania A. Karużas, Muza XL 
0185, 33 obr.

chóru żeńskiego i brawurowo śpiewającymi so­
listkami (Wolanowską oraz Imalską). Satanowski 
— pedagog pragnie podciągnąć swój zespół in­
strumentalny i wokalny poprzez kultywowanie 
muzyki staroklasycznej. Temu właśnie celowi 
służą i koncerty kameralistów (choć w skład dru­
żyny wchodzą również członkowie orkiestry Fil­
harmonii). Ostatni wieczór poświęcono dawnym 
mistrzom: od Haendla do Mozarta. Wszyscy wy­
konawcy programu okazali się precyzyjnie przy­
gotowani- grając z nienagannym poczuciem stylu 
i poloteńr.

Wspomniana już wyżej Anna Wolanowska na­
leży na pewno do czołówki wokalistów Opery 
Poznańskiej. Swa poważną pozycję zawdzięcza 
oczywiście muzycznemu talentowi, ujmującym 
warunkom zewnętrznym, ale i wielkiej pracowi­
tości. Dowodzi tego choćby miniony tydzień, pod­
czas którego Wolanowska zaprezentowała się 
publiczności w dwu świeżo przygotowanych ro­
lach, jako Leonora w „Trubadurze” i Tatiana w 
„Onieginie". Artystka dysponuje sopranem 
dźwięcznym, nośnym, elastycznie naginającym 
się zarówno w kierunku koloratury jak i umiar­
kowanej dramałyczności („spinto”). Słuch ny te­
go śpiewu bez cienia obawy, aby coś się nie 
udało, aby zawiódł oddech lub klóryś wysoki 
ton nie zabłyszczał. Wolanowska znajduje się 
osłałnio we wybornej formie jako śpiewaczka, 
której kreacje staja się źródłem prawdziwych 
przeżyć estetycznych.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piętro w nadal najszybszy
Dokończenie ze str. 1

towaliśmy tam pierwszą ucieczkę 
na etapie Cottbus—Zittau w wy­
konaniu czwórki zawodników. 
Byli to: Kegel — Polska, Ritter — 
Dania, Heller — CSRS i Sajdhu- 
zin — ZSRR. Ci kolarze korzysta­
jąc z małego wzniesienia, szybko 
oderwali się od głównej grupy 
zdobywając kilkaset metrów 
przewagi. Rosła ona za każdym ki­
lometrem. 70 km od startu na 
pierwszym lotnym finiszu, który 
wygrał Sajdhuzin przed Ritterem

NIEPOMYŚLNY 
POLAKÓW

n ETAP
DLA

Drugi etap XVIII Wyścigu Po-
koju odbył się w konkurencji dru 
żynowej na czas. Zespoły starto­
wały w odstępach 5-minutowych 
z Koenigswusterhausen do Cott­
bus, mając do pokonania 100 km.
Przez prawie cały towa-
rzyszył kolarzom deszcz i silny 
wiatr.

Polacy wyjechali na trasę, jako
12 drużyna; w naszym zespole za­
słabł Gawliczek. Magiera miał de­
fekt.

Etap ten wygrała drużyna NRD 
— 2:13.13 godz. przed: ZSRR — 
2:13.41, Rumunią — 2:15.46, CSRS 
— 2:15.51, Francją — 2:16.33, Bel­
gią — 2:17.34, POLSKĄ — 2:17.53, 
Węgry — 2:20.57, Bułgaria — 2:23.06, 
Holandia, Dania, Jugosławia, Fin­
landia, Drużyna Międzynarodowa, 
Kuba, Algieria, Mongolia.

Oficjalna punktacja po dwóch 
etapach:

1. NRD — 9:45.14, 2. ZSRR — 
9:46.25, 3. Rumunia — 9:48.04, 4. 
CSRS — 9:49.21, 5. Francja — 
9:49.27, 6. Belgia — 9:51.04, 7.
POLSKA — 9:51.23, 8. Węgry — 
9:54.27, 9. Bułgaria, 10. Holandia, 
11. Dania, 12. Jugosławia, 13. Fin­
landia, 14. Drużyna Międzynaro­
dowa, 15. Kuba, 16. Algieria.

Piłka nożna 

Od I do III ligi
TZliąta kolejka spotkań rundy wiosennej o mistrzostwo I 

iigi, upłynęła pod znakiem remisów. Nastąpiła zmiana 
w tabeli przodownika. Tym razem w niecodziennej sytua­
cji. Obydwaj rywale: Szombierki i Górnik, zremisowali 
swoje mecze, mając identyczną liczbę zdobytych i straco­
nych bramek. Górnicy wyprzedzili swego rywala „alfabe­
tycznie”.

Z meczu b. asów wielkopolskiego piłkarstwa

Zespół reprezentacji Poznania, który pokonał Wartę, b. mi­
strza Polski z 1947 r. 5:0. W drużynie wystąpili m. in. Sobko- 
wiak, Słoma, Tarka, Polka, Preja, Anioła, Białas i Gracz z kra­

kowskie! Wisły. /

Drużyna Warty, w której widzimy m. in.: Fontowicza, Kryst- 
kowiaka, Smólskiego, Grońskiego, Genderę, Kaźmierczaka 

i Kaczmarka.
FoU — K. Przychodzkl

i Hellerem, uciekinierzy mieli 
już ponad jedną minutę przewa­
gi nad zasadniczą grupą.

Niezbyt sprzyjające warunki at­
mosferyczne: mocny wiatr, deszcz 
i zimno utrudniały im jazdę. Mi­
mo to czwórka zawodników, dając 
sobie częste 
strudzenie parła 
Wielkiego pecha

zmiany, nie- 
do przodu, 

miał Duńczyk
Ritter, który na 100 km przed me­
tą przebił dętkę i odpadł z czo­
łówki. Nim wóz techniczny po­
dał mu nowy rower, dogonił go 
główny peleton, gdzie zawodnicy 
niemieccy i holenderscy raz po 
raz starali się zorganizować po­
ścig. Przeszkadzali im w tym jak 
mogli przede wszystkim Rosjanie a 
także Czesi i Polacy.

Przez następne kilometry sytua­
cja pozostawała bez zmian. Na 
czele w dalszym ciągu jechała 
trójka kolarzy a za nimi około 
kilometr z tyłu zasadniczy pele­
ton. Na 60-tym kilometrze przed 
metą zlokalizowany był drugi lot­
ny finisz na tym etapie. Tym ra­
zem premię zdobył Heller przed 
Sajdhuzinem i K egiem.

Punkt żywnościowy, który był 
na 45 km przed metą w miejsco­
wości Budziszyn, spowodował 
pewne zmiany w głównym pele­
tonie. W pościg za czołówką ru-

Niedziela sportowa (
AJ im o bardzo niekorzystnych warunków odbyło się wie. ar 

le imprez w kilkunastu dyscyplinach. Niektóre z nich wa 
miały charakter uroczysty, gdyż zorganizowane zostały dli 
uczczenia zwycięstwa nad hitlerowskim faszyzmem orai — 
powrotu do Macierzy Ziem Zachodnich i Północnych. ®

W Wielkopolsce
Nie przejmowali się specjalnie 

chwilami ulewnym deszczem kar- 
tingowcy, którzy rozegrali w Po­
znaniu przy Al. Reymonta pierw 
szą eliminację do mistrzostw Pol­
ski. Na starcie stanęło 41 wóz­
ków. Wygrał reprezentant A W 
Poznań K. Krotoski. Następne

LECH UMACNIA POZYCJĘ 
PRZODOWNIKA

Lech umocnił swoją pozycję — 
jako przodownik w tabeli, po zwy 
cięstwie 3:0, nad Włókniarzem, 
wskutek wyniku remisowego po­
znańskiej Olimpii, z Calisią 0:0. 
Oto pozostałe wyniki niedzieli: — 
Energetyk — Olimpia Koło 2:2, 
Górnik — Polonia 2:0, KKS Kęp­
no — Sokół 4:3, Vitcovia — War­
ta 1:3, Zjednoczeni — Dyskobolia 
2:1.

TABELA
1. Lech
2. Olimpia P.
3. Warta
4. Grunwald
5. Górnik Konin
6. Energetyk
7. Zjednoczeni
8. Włókniarz Turek
9. Calisia

10. Dyskobolia
11. Polonia Poznań
12. KKS Kępno
13. Vitcovia
14. Sokół Piła
15. Olimpia Koło

24 42 77:9
23 38 70:19
24 31 61:26
23 26 29:30
24 25 44:41
23 24 39:41
23 22 33:33
23 22 31:44
23 21 37:39
23 21 39:52
23 20 37:40
23 20 38:44
23 17 31:62
24 13 27:65
24 8 24:72

rfęŻSZ* 
ud D 

szyło najpierw dwóch koiaJpoczta 
Belg Spriet i Rumun
a tuż za nimi Rosjanie PietroJ^) d° 
Lebiediew oraz Niemiec yeWhi° 
i Belg Van Springel. Ta szós^l 
zawodników połączyła się r.^ 
i po krótkim pościgu doszła trt p^Źeds 
uciekinierów, którzy byij ; (|U Zb 
tak zmęczeni, że nie wytrzyj: ności 2 
tempa i odpadli do tyłu, jj 
czołówka na kilkanaście kii0J t zal< 
trów przed metą zmniejszyła !decha 
gdyż odpadli Dumitrescu j j ^111 
scheL ' ''

Na uhcach Zittau 
trzymała się razem i decyduj?1 *"^ 
finisz rozegrał się dopiero na SInioW 
dionie. Po emocjonującej WaK 
najszybszym okazał się kolar2 ~~ 
żółtej koszulce lidera wyścigll ‘'fo*51 
Pietrow (ZSRR). Tuż za nim iJ «*• 
mety przejechał Belg Spriet B 
tem drugi Belg Van Springel’i 
sjanin Lebiediew. Półtorej mij-' 
ty później wpadła na sta^ * 
zwarta grupa kolarzy, gdzie . 
Kegel, Zieliński i Gazda.

7 SPOTKAŃ — 5 REMISÓW 
— 22 BRAMKI

Gwardia — Legia 1:1 
ŁKS — Stal 0:0 

Polonia — Szombierki 2:2 
Polonia — Zawisza 0:0
Śląsk — Górnik 3:3 
Unia — Ruch 1:3 
Zagłębie — Odra 5:1

TYLKO 10 BRAMEK W II LIDZE
Drugoligowcy rozegrali 8 spo­

tkań, w tym 6 zakończyło się re­
misowo. W tabeli nie zaszły zmia­
ny. Nadal prowadzi z przewagą
4 punktów Wisła, przed GKS Ka­
towice i Rakowem. Ostatnie miej­
sca w dalszym ciągu okupują — 
Arkonia i Polonia.
Wyniki:

Garbarnia — Raków 1:0 
Górnik — Start 1:0 

Lublinianka — Arkonia 1:1 
MZKS Gdynia — Cracovia 1:1 

Polonia — Thorez 0:0 
Stal — Wisła 1:1

Victoria — Lechia 1:1
Warmia — GKS Katowice 0:0

państ 
Według nieoficjalnych oblic$ gzam 

w klasyfikacji drużynowej i jt , wy: 
dywidualnej po III etapach, PB, prakt 
wadzi ZSRR i Pietrow. PolsŁ n°mil 
zajmuje nadal VII miejsce. KIER 

wvks 
Dzisiaj kolarze wystartują

IV etapu na trasie Zittau—Drezt, w ot 
długości 134 km. Nasz punkt inh wars 
macyjny będzie czynny od g0lj1 cenie 
14.30 do 17.30. Jego numer; dzini

659-39 czen

miejsca zajęli: M. Gola Czecto 
wice, B. Szymański AP Wars& 
wa, J. Szymik Czechowice, 1 
Prokop Czerwiona i S. Grajek R> go 
dom. Zawodnicy mają do ro» T" 
grania jeszcze 4 eliminacje. I

W konkurencji Kryteria 
Asów zwyciężył F. Partsch NRD L 
przed K. Krotoskim i H. Meut» $( 
nem NRD.

We Wrześni nastąpiło star* SL 
nieła. PZMot. i miejscowych dziś- 
łączy otwarcie sezonu. Udział ti 
ponad 60 pojazdach, motocykla::, 
i samochodach wzięło ponad m 
osób. W klasie motocykli wygrał, 
A. Przybylski Zjednoczeni Wrze.' 
śnia przed. L. Mądrym i S. W M 
sem z Ostrowa. ki

Tradycyjne regaty kajakom 
juniorów odbyły się w Wolsztyn 
nie. 300 zawodników, chłopców I Ul 
dziewcząt reprezentowało 9 Rb * 
bów. Było wiele wywrotek, wski I 
tek wysokiej fali. Na szczęścił 
obyło się bez wypadku. W klasy 
fikacji zespołowej wygrała War< I 
ta, uzyskując 670 pkt. przed Po- ' 
snanią — 480 pkt. i MKS Poznail ' 
— 478 pkt. Dalsze miejsca zajW 1 
Surma — 348, MKS Wolsztyn - ( 
278, Stomil — 268, Budowlani - ( 
206, Energetyk — 198 i Lech - ; 
188 pkt. j j

Turniej siatkówki o zakwalifr 
kowanie się do dalszych spot- j 
kań o wejście do I ligi zakończył 
się niepowodzeniem AZS Poznał 
Akademicy musieli się zadowolił 
drugim miejscem wyprzedzeni 
przez Chełmiec z Wałbrzychł 
który zakwalifikował się do dal­
szych pojedynków. Za AZS zna­
lazł się Bałtyk Gdynia i AZS 
Szczecin.

W dwudniowych wioślarskich 
regatach otwarcia na jeziorze Maj, 
ta, startowały załogi Poznania i 
Kalisza. W konkurencji drużyno' 
wej zwyciężył KW 04 — 747 
przed Trytonem — 564 AZS 
487, KTW — 398, Polonia - I 
Posnanią — 105 i Gwardią Ka­
lisz — 38 pkt.

Aeroklub Poznański zorgani10, 
wał na lotnisku w Ławicy n* 
strzostwa Polski modeli lata)? 
cych na uwięzi, w konkurencj 
juniorów. Zwyciężył Gajek Prze^ 
'Jarzewiczem z Pomorza. T^z 
Poznania zajął piąte miejsce.

w kraju
W stolicy odbyły się kontro'1” 

zawody łucznicze kadry senl(^ 
rów i juniorów. W konkurenc^ 
Ł 2b drugie i trzecie miejsce z^ 
jęli reprezentanci Poznania ' 
Malicki Surma i R. KłosoWS .
Warta.

Mecz tenisowy Warszawa-Ł^1 
zakończył się wynikiem 3:2- 
barwach stolicy walczył GąSjc< 
rek, który wygrał z W. N0*1 
kim 6:3 i 6:4. (fi)

EU’Na bokserskie mistrzostwa 
ropy w Berlinie PZB ustal" n 
stępujący, znacznie odmłod i 
skład. Podajemy zawodników 
dle kolejności wag: H. sKrZJj 
czak, J. Gałązka, B. Bendig- 
Grudzień, J. Kulej, L. Ciu^3 4- ' 
Grzesiak, L. Słowakiewicz, S- 
gan i L. Denderys.

W meczu o mistrzostwo 
warszawska Skra pokonała s' . 
go lokalnego rywala AZS A 
3:0.

Jerzy Pawłowski zdobył 
trzostwo Polski w szabli. Da 
miejsca zajęli: F. Sobczak, 
Czajkowski i E. Ochyra.



cownicy poszukiwani
Szkoła Rolnicza w Poznaniu, Rolniczy Za- 

■ Doświadczalny w Przybrodzie, powiat Poznań, 
|aŁa Rokietnica, stacja kolejowa Przybroda — 
^nl zaraz 2 PRACOWNIKÓW (z jednej rodzi- 
i do pracy w oborze. Mieszkanie rodzinne za- 

^ione. Wynagrodzenie według obowiązującego 
zbiorowego pracy. Zgłoszenia kierować pod

RZD Przybroda.______________ W320q

'''Cj^piorstwo Remontowo - Montażowe Przemy- 
lZ Zbożowo - Młynarskiego w Poznaniu, plac Wol- 

• • 2 U Ptr,> zatrudni zaraz KANDYDATA z wyk- 
'^Tceńiem technicznym, mechanicznym względnie 

rakresie młynarstwa na Kierownika Warsztatu 
.hanicznego w Grodzisku Wlkp. Warunki płacy 

H^nie z Układem Zbiorowym Pracy. W3340
<77Tposkonalenia Zawodowego w Zielonej 
i Roń Stalingradu 17, tel. 21-65 — zatrudni z _____  
,-aja’1965 r. TECHNOLOGA DREWNA na stano- 

kierownika technicznego do Warsztatu o~’— 
iowo - Produkcyjnego. Wynagrodzenie

Mieszkania nie zapewniamy.

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU 

AL WTojska Polskiego 1
przekaże z dniem 1. VII. 65 r. na podstawie 
Zarządzenia Nr 59 a dnia 25. IV. 1964 r.

NA SPRZEDAŻ AJENCYJNĄ 
NASTĘPUJĄCE PUNKTY GASTRONOMICZNE 
bufet Człuchów dw. kolejowy, bufet Złotów 
dw. kolejowy, bufet Kępice dw. kolejowy, 
bar jarski w Białogardzie ul. Boh. Stalingradu. 
Oraz z dniem 1. VI. 65 r. Bar SAM w Koło­
brzegu przy ul. Wiatracznej i Bar SAM 

w Kołobrzegu przy ul. Mickiewicza.
Bliższych informacji dot. przekazania w/w 
lokali ucłziela Dyrekcja Terenowych Zakładów 

Gastronomicznych w Słupsku osobiście.
________________ K2848

POZAMET
POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE P 
W POZNANIU, ulica Bułgarska nr 63/65

Telefon: 622-44, 634-51, 634-52

PRODUKUJĄ I OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY:

+ HYDROFORY z kompletnym wyposa­
żeniem o pojemności zbiorników 500 
i 750 litrów.

Górze, 
dniem

dobre. 
W3171

Szko-

W

r^powiednimi świadectwami należy składać 
‘ jziale spraw pracowniczych PSS Krotoszyn. Wa- 
* ki wynagrodzenia do omówienia na miejscu.

W3292

URZĄDZENIA HYDROFOROWE służą 
do zaopatrzenia w wodę: domków je­
dnorodzinnych, gospodiarstw rolnych, 
zakładów ogrodniczych, szkół oraz za­
kładów produkcyjnych.

Zamówienia przyjmuje oraz informacji udziela 
Dział Zbytu, telefon 622-44.

Komunikaty

Tńśtwowy Ośrodek Maszynowy w Ostrorogu, pow. 
«zamotuły — przyjmie zaraz: ST. KSIĘGOWEGO 
, wyższym wykształceniem ekonomicznym i 3-letnią 
1 aktyką, względnie średnim wykształceniem eko- 
inmicznym i 7-letnią praktyką w księgowości; 
KIEROWNIKA FILII z wyższym, wzgl. średnim 
^kształceniem technicznym w mechanizacji rolnic- 
w- i praktyką na stanowisku kierowniczym 
w okresie od 3—7 lat; DWÓCH KALKULATORÓW 
warsztatowych zatrudnionych na filii z wykształ- 
’iem średnim i kilkuletnią praktyką w tej dzie­
wie; TECHNIKA INSTAL. wodno - kan. i c. o. 
; kilkuletnią praktyką w wykonawstwie i rozli- 
Lniach robót, oraz SPAWACZY acetylenowych 
•elektrycznych, jak również ŚLUSARZY i LAKIER­
NIKÓW na nadwozia samochodowe. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Pracownikom 
technicznym zatrudnionym na filiach gwarantuje 

. mieszkania a nowego budownictwa z wszelki- 
^wygodami.______________ ______________________ W3247 

fańska Fabryka Łożysk Tocznych, zatrudni 
ELEKTROMONTERÓW oraz ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych do działów produkcyjnych. Zgło- 
sjenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Krańcowa 9, po­
kój nr 3.________________________________________

V POMIŃ KI IMIENINOWE
K3353

Sprzedaż
Sprzedam motorower
„Komar”, nowy. Rybaki

12. 46748g

TECHNIKA BUDOWLANEGO, MURARZY, TYNKA­
RZY, DEKARZY, SLUSARZA-SPAW„ MALARZY, 
LASTRYKARZY, przyjmie do pracy na terenie 
n Poznania — Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Poznań - Grunwald, ul. Bema 
3b, pokój 11. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowe­
go w Budownictwie. K3149
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
tego zatrudni na okres od 1 czerwca do 15 wrze­
śnia 1965 r. w ośrodku wczasowym w Mrzeżynie 
k. Kołobrzegu kwalifikowaną KUCHMISTRZYNIĘ. 
Warunki płacy do omówienia w Dziale Zaplecza Go­
spodarczego pokój nr 15 Poznań, ui. Ratajczaka 46. 

K2715
ŚLUSARZY samochodowych, BLACHARZY karose- 
ryjnych oraz LAKIERNIKA przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 29. Wynagrodzenie w zależności od kwa­
lifikacji. Zgłoszenia osobiste należy kierować do 
Sekcji Kadr. _________ ______________ _______  K2718
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby nr 34 — zatrudni zaraz: 
MAJSTRA instalacji sanitarnej, OPERATORÓW na 
koparko spycharkę typu „Białoruś”. Prace na 
budowach na terenie województwa poznańskiego. 
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje się w pok. nr 2,
'II piętro. 46860g

Praca
Przyjmę 2 starszych elek­
tryków wysoko kwalifi­
kowanych i 2 uczniów. 
Wynagrodzenie wg. umo- 
wy. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

i dla 48062g.
Zatrudnię krawcową spe­
cjalność bluzki damskie, 
koszule, stroje kąpielowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
<3i94g.

Mężczyznę 1 kobietę cło 
Prac w gospodarstwie — 
Przyjmę. Wesołowski. St. 
Rynek 92. 47982g
Kobieta do pracy w o- 
Jrodzie potrzebna. Rata- 
Je 109. 6454p

Wózki dziecięce najnow. 
sze modele ooleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70.__________________
Kredensy, stołowe

43804g
wi-

tryny sprzedam. Luboń 3 
(Żabikowo), ul. Wojska 
Polskiego 4a, stolarnia.

47864g
Kajak gumowy „Salaman­
dra” tanio sprzedam. Pl. 
Asnyka 3a m. 16, godz. 
17. 48077g
Maszynę do szycia noż­
ną, tanio sprzedam. Tele­
fon 559-22, od godz. 16. 

48253g

Samochody
Sprzedai.- skuter Osa” 
175 cm’. Poznań, ul. Że­
romskiego 29, od godz. 17. 

46470g
Sprzedam motocykl BMW 
750. Poznań-Górczyn, ul.
Stęszewska 12. 48515g
Sprzedam tanio samo­
chód z powodu wyjazdu.

Przyjmę stałą pomoc do 
mową, chętnie z prowin­
cji. Podstolińska 1, tel. 
65J-O3. 48633g

Warsztat 
nr 19.

ul. Lodowa
43055g

Kulturalnej rodzinie po­
prowadzę samodzielnie 
gospodarstwo domowe. O-

Okazja sprzedam moto­
cykl „SHL” i „Avo 
Sport”. Gwardii Ludowej 
2.’>a m. 1. 46703g
Sprzedam „Fiata” 600.
Kostrzyn Wlkp., Rynek 13

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
46701g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Kupno •
Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
— Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.

45449g

m, 46705g
Motocykl „Junak” mało 
używany sprzedam. Poz­
nań, Marchlewskiego 56 
m. 23, oglądać po godz.
16. 46728g
Sprzedam pilnie „War­
szawę”, stan bardzo do­
bry. Władysław Plesiak, 
Kalisz, Koszuckiego 2.

6228p

Kupię 
żowy 
siak,

taksometr baga- 
„Poltax”. Sołty- 

Sulęcin, Żwirki i
Wigury nr 2 (Zielonogór-
skie). 6234p

Spiesznie sprzedam mo­
tocykl M-72 po remon­
cie, lub zamienię na lżej 
szy od 125 do 250 lub in­
ny. Może być do napra-
wy. Fryderyk Puszkar,
poczta Biniew, pow. O-

----- 6216pstrów Wlkp.

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód ciężarowy „Mer­
cedes” na ropę, na cho­
dzie, cena 34.000 zł. Gu- 
zowski. Parowa, pow. Bo- 
lesławice Śląskie. 46724 g

LoKale
Zamienię samodzielne 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, 70 m!, Krotoszyn, 
na samodzielny pokój lub 
inne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46674g.
Koszalin! Mieszkanie 
dwupokojowe, komforto­
we, ogród, zamienię na
podobne w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
4G680g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią łazienką, samo­
dzielne słoneczne na mie 
szkanie dwupokojowe (no 
we budownictwo). Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 46777g.

i Nieruchomości

Bnia 8. v. 1965 r. zmarł opatrzony Sakramen- 
ami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 

dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Antoni Frankowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11. V. 1965 r. 

0 godz. 9.30, z domu żałoby w Mosinie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

«ONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Mosina, ul. Sowiniecka 19. 
poznań, Leszno. 48635g

MAGDALENA ROTHOWA
a domu STAUDE

w po długich i ciężkich eierpie- 
cn w dniu 9 maja 1965 r., przeżywszy lat 97. 
ogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

BOdz. u w Zaniemyślu.
2. bolesnej stracie Krewnych i Znajomych 
biadam ia

RODZINA
?^nań, ul. Engla 18. 
najazd autobusu z Poznania, ul. Engla 18, 

” g°dz. 9.30. 48720g

lat n'a 9 ma^a 1965 r- zmarła nagle w wieku 
j.1®3’ namaszczona Olejami św., moja naj- 
n *SZa żona, matka, siostra, teściowa, babcia,
Prababcia, śp.

Michalina Baranowska
z domu TULINSKA 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 
oIe°arzeb odbędę się w środę, dnia 12 bm. 
Wie $Z* 16,15 z kaPlicy cmentarnej na Juniko-

W ciężkim smutku pogrążona
P RODZINA

ul. Słoneczna 36. 48676g

LOBKII
~ * n A n 

Grunwaidzka u.

Kotlinie.

K3371

W3307

Przetargi

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10. 

K2767

K2739

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego rewiru IX w Pozna­
niu, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 czerwca 1965 r. o godz. 10 w Sądzie Powiatowym 
dla m. Poznania w Poznaniu, ul. Młyńska la, po­
kój 233 — SPRZEDANA ZOSTANIE NA PUBLICZ­
NEJ I-SZEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚĆ MIEJ­
SKA (lokal) i PRZYNALEŻNE DO NIEJ UDZIAŁY 
W WSPÓŁWŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI GŁÓW­
NEJ — położona w Poznaniu przy ul. Klonowicza 5 
i zapisana w księdze wieczystej Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania w Poznaniu pod nr. KW„ 29115 
(28102). Suma oszacowania 241.000,— zł. Cena wywo-
ławcza 180.750,— zł, a rękojmia 24.100,— zł.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje z kuch­
nią wolne, ogród 3.000 
ms w Gnieźnie. Małecki, 
Gniezno, ul. Wesoła 5.

6226p
Sprzedam tanio dom — 
wolne 2 pokoje i kuch­
nia z przynależnościami, 
ogród zadrzewiony 2.100 
m! przy przystanku au­
tobusowym. Miejscowość 
wycieczkowa (jezioro). 
Poznań - Krzyżowniki, ul.
Słupska 17 a. 6236 p
Kupię tylko od właści­
ciela willę jednorodzin­
ną, wolnostojącą w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46641g.
Sprzedam okazyjnie do- 
mek jednorodzinny, wol­
ny w Łowęcinie. Infor­
macja: Kosmowski, Swa­
rzędz, Sporna 5. 46660£.

Sprzedam gospodarstwo 4 
ha. zelektryfikowane. A- 
dres: Józef Krysztofiak, 
Duszniki Wlkp., pow. 
Szamotuły. 46692g

Sprzedam parcele budow-
lane z prawem 
w Swarzędzu, 
cje- Swarzędz, 
ska 13.

zabudowy 
Informa- 

Warszaw- 
46699g

Parcelę budowlaną bliź­
niaczą 814 m!, przy ulicy 
Winogrady, sprzeda wła­
ściciel. Zgłoszenia: Koza- 
necki, Poznań - Winogra­
dy, ul. Wójtowska 8 m. 2. 

46713g

Unieważnia się 
zezwolenie na używa­
nie powielacza spiry­

tusowego PS-55, 
wydane przez Prezy­
dium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Ja­
rocinie dla Zakładów 
Przetwórstwa Owoco­
wo - Warzywnego w

Zgubiono legitym. ZSZ 
w Lesznie. M. Woźniak, 
Leszno, Graniczna 8.

6229pw
Zniszczono świadectwo 7 
klasy wydane w 1953 ro­
ku w Szamocinie. Zenon 
Krauze, Szamocin.

6231pw
Zginął pies beżowy z bia­
łym, dnia 6. V. w okoli­
cy ul. Ściegiennego na 
terenie osiedla Raszyn. 
Łaskawego znalazcę pro­
szę o odprowadzenie na 
ul. Ściegiennego 51a m. 1. 

48643g
Zagubiono książkę 
walidy wojennego

in-

1182 wystawioną przez 
ZUS Oddział w Pozna­
niu na nazwisko Stefan 
Wechterowicz, Jabłonna. 

6218p

Różne

ZPOW Pudliszki w Pudliszkach, pow. Gostyń pozn„ 
ogłaszają PRZETARG NA NAPRAWĘ PŁASZCZY 
GRZEJNYCH (dublikatorów), 2 WYPAREK PRÓŻ­
NIOWYCH a 1500 1, wykonanych z blachy kwaso- 
odpornych. Prace należy wykonać do 10 czerwca 
1965 r. Oferty należy składać do dnia 15 maja 1955 
r. Otwarcie ofert nastąpi 17 maja 1965 r. Informacji 
udziela Dział Głównego Mechanika. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wy-
bór oferenta. K3342
Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Poznań- 
Miasto, pl. Młodej Gwardii 6, ogłasza PRZETARG 
na wykonanie ROBOT ROZBIÓRKOWYCH na te­
renie 40 działek, o pow. ca 10.000 m’, POD „Przy-
roda” w Poznaniu, ul. Marcelińska z równoczes-

Sprzedam piętro domu 
wyłączonego (3 pokoje) 
do wykończenia. Zieli- 
niec: Strzałowska 55.

___________47978g 
Dom masywny 7 izb, z 
garażem, wodociągiem — 
centrum mniejszego mia 
sta. dobry na 2 rodziny, 
po kupnie cały wolny — 
tanio sprzedam 150.000 zł. 
Informacje: Obręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

48557g
Ogród owocowo-warzyw­
ny 2.100 m*, domek miesz 
kalny okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na budo­
wę) sprzedam z powodu 
choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45371g

Dnia 10 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, na­
sza kochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 63, śp.

Józefa Stachowiak
z domu MIKOŁAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia T2 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Głogowska 181a m. 5. 48721g

Dnia 10 maja 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
śp. f

Izabela Kaczmarek
z domu ZIÓŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Jumko-M
wie, o czym zawiadamiają

MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

Dnia 9 mai8 1965 r- zmarł najdroższy 
mąż, syn, ojciec i dziadek, śp.

Franciszek Sączek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA I SYN Z RODZINĄ
48678g

Spiesznie kupię gospo­
darstwo z zabudowaniem 
do 2 ha, okolica Śremu 
lub dalsze powiaty. Cena 
około 110.000 zł. Czapury,

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań,. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47307g

nym wykupieniem od DBOR materiałów uzyska­
nych z roabórki. Zakres robót obejmuje: karczo­
wanie drzew i krzewów; rozbiórkę altan, szop i pan-; 
kanów oraz innych urządzeń ogrodowych; demon­
taż pomp i urządzeń wodociągowych. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin wykonania roz­
biórki — 10 czerwca 1965 r. Podkładki kosztorysowe 
oferenci mogą otrzymać w biurze DBOR Poznań- 
Miasto, pokój nr 18, oraz składać oferty do dnia
20 maja 1965 Otwarcie ofert nastąpi w dniu

Pooznańska 
Poznań 24.

28, poczta 
46720g

Sprzedam 2 ha ziemi w 
Luboniu. Marian Brzezin­
ka. Piątkowo, Poznań, 31.

46726g
W Chodzieży dom, bu­
dynek gospodarczy, kur­
nik, ogród, sprzedam. Po 
kupnie wolne mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46731g.
Sprzedam dwie działki 
pod budowę 1200 m* każ­
da, Poznań-Zieleniec, za 
cenę 75 tys. zł. Wiado­
mość: Poznań, Szamotul­
ska 23, Wróblewski. 46735g

Parcelę morgową w Juni- 
kowie oddam w dzierżą 
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46751 g.
Z powodu starości zamie­
nię połowę willi centrum
Poznania na domek z 
grodem. Oferty Biuro 
głoszeń Grunwaldzka 
dla 46792m.

Zguby

o-

19

Zgubiono legitym. szkol­
ną TKP w Poznaniu. J. 
Berus, Leszno, Granicz-
na 12. 6227pw

Kamienie do śrutowni- 
ków, obieraczki do ziem 
niaków wykładamy masą 
ścierną, Żabikowo pl. Wol 
ności 7. Wytwórnia.

468 20g

21 maja br. o' godzinie 9 w tut. Dyrekcji. DBOR 
zastrzega prawo swobodnego wyboru oferenta.

K3264
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Pegowie, pow. 
Trzebnica, woj. Wrocław, ogłasza PRZETARG NIE-
OGRANICZONY na sprzedaż następujących 
SZYN ROLNICZYCH: 1 ciągnik jednoosiowy 
ki „Dzik” wraz z towarzyszącym sprzętem —

pow.

MA- 
mar- 
cena

Przyjmę wspólnika (czkę) 
do czynnej wytwórni che 
micznej. Oferty z życio­
rysem Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47010g.

Matrymonialne

Wdowa kulturalna, przy­
stojna, 46 lat, z własnym 
mieszkaniem, pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46690g.
Panna lat 33 ze średnim 
wykształceniem, wysoka, 
ładna, zapozna oćPpowied 
niego pana w celu matry 
monialnym. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 46785g.
Starszy pan zapozna pan­
nę lub wdowę, może być 
z prowincji. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46947g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
„Venus”, Koszalin, Od­
rodzenia 6. Błyskawicz­
nie prześlemy krajowe 
adresy. K3295

Dnia 9 maja 1965 r„ zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mamusia 
i babunia, śp.,

KATARZYNA ZIĘBA
z domu KOZAL

. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia T2 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I WNUCZĘTA

Poznań, ul. Łozowa 56. 48683g

DYREKTOROWI

dr. Feliksowi Kaczmarkowi
z powodu zgonu żony

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY 
Instytutu Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu. 

48667g
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wywoławcza 24.600 zł; 1 rozbijak do nawozów — 
cena wywoławcza 4.000 zł; 2 roztrząsacze obornika 
ciągnikowe — cena wywoławcza po zł 14.760 za
1 szt.; 1 snopowiązałka traktorowa — cena wywo­
ławcza 15.000 zł; 1 czyszczalnia elektryczna 
ża „Petkus” — cena wywoławcza 14.760 zł; 
wator traktorowy — cena 
1 brona ciągnikowa — cena 
1 wielorak konny — cena 
1 siewnik zbożowy — cena 
1 grabiarka konna — cena

wywoławcza 
wywoławcza 

wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza

do zbo-
1 kulty-

pług traktorowy — cena wywoławcza 2.500
ma podorywkowa

9.846
3.000
5.000
1.500
1.000

cena wywoławcza 5.100

zł; 
zł; 
zł; 
zł; 
zł;
ra-

____ . „ _______  ____ zł;
1 piła tarczowa — cena wywoławcza 2.250 zł; 1 kuź-
nia połowa — cena wywoławcza 52o zł; 1 parnik na 
węgiel — cena wywoławcza 200 zł; 1 wóz konny — 
cena wywoławcza 1.200 zł. Przetarg oc/będzie się 
w cPniu 25 maja 1965 r. o godzinie 12 w gospodar­
stwie Lubniów. Ciągniki i maszyny oglądać można 
w dniu powszednim od godz. 11—14 na miejsce prze­
targu. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej wpłacać należy w kasie spółdzielni na miej-
sce przetargu najpóźniej do godz. 10. K3203

ZTe&EW!Z3B

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualnoś­
ci; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 Dla kl. VII; 9.30 Polki 
Jana Straussa; 9.40 Dla przedszkoli słuch, pt. ,,W 
szkolnym domku”; lo Public, międzynar.; 10.30 — 
Rewia piosenek; 11 „W królestwie miliona słoni” 
fragm. książki; 11.20 MeL rozrywk.; 11.40 Muzyka 
rozrywk.; 11.40 Muz. ludowa narodów radź.; 12.45 
„Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. IV „Czy znasz 
naszą przeszłość; 14 „Radioproblcmy”; 14.15 Utwory 
skrzypcowe; 15.10 Gra Zespół „Albatros”; 15.30 — 
Z życia ZSRR; 16 Konc. z twórczości W. A. Mo­
zarta; 16.35 „Jak żyją”; 17.15 „List z Polski”; 17.40 
„Uczłowieczenie ziemi” fragm. szkicu Lenarta J.; 
18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. rosyjskiego; 19.15 — 
Uniwersytet Radiowy 19.30 Studio M-2; 20.35 „Edyp 
w Kolonie” słuch.; 22.05 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 23.18 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 Przegląd cza­

sopism regionalnych; 8.45 Gra Ork. Radia NRD; 
9.95 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 — 
Muz. rozrywk.; 11.40 „Spółdzielcze domy”; 12.25 
Zielone Zagłębie; 12.55 Poznajmy się bliżej; 13.25 
Kwadrans melodii; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.05 
Czytamy ruch muzyczny; 15.35 Dla dzieci opow. 
pt. „Fonograf”; 16.35 Felieton „Listy spod Lipy”j 
18 Aud. aktualna; 18.10 Muz. rozrywk.; 18.35 „By­
łem radnym, jestem kandydatem na radnego”; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 21.27 Sport oraz ofi­
cjalne wyniki IV etapu WP z Drezna; 21.40 Muz. 
tan.; 22.10 Uniwersytet Radiowy; 22.25 Ambicje 
i starty; 22.40 W kręgu piosenki; 23 muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19 
22. 23.50. ’

Transmisje z IV etapu WP — g. 14, 15, 15.30, 16 
16.30, 17.

TELEWIZJA: 17 Wiadomości; 17.05 XVIII Wyścig 
Pokoju — transm. IV etapu (Drezno); 18 Reportaż 
„Zza kulis” — dla młodych widzów Państw. Teatru’ 
Lalki i Aktora — „Banialuka” — w Bielsku Białej- 
18.25 Teleturniej „9 minut”; 18.55 Magazyn młodzie­
żowy „Zbliżenia”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 — 
progr. pop. nauk. „W poszukiwaniu kodu życia”; 
20.15 Fab. film jap. „Tron we krwi” (1. 16); 22 —• 
Dziennik; 22.20 „Na wielkim ekranie” — „Film ja^ 
poński”.



Proporzec dla 
dusznickiej poczty

Urząd Pocztowo - Teleko­
munikacyjny w Dusznikach 
w powiecie szamotulskim 
zwycięsko zakończył walkę o 
przodujące miejsce we współ­
zawodnictwie pracy między 
urzędami pocztowymi obwo­
du szamotulskiego, otrzymu­
jąc ostatnio proporzec prze­
chodni. Duża w tym zasługa 
listonoszy dusznickich, któ­
rzy w czasie nawet najwięk­
szych zasp śnieżnych starali 
się dotrzeć do najdalszych 
wsi, a także monterów napra­
wiających mimo trudnych nie 
raz warunków uszkodzenia 
telegraficzne: Stanisława Sad 
ka i Stanisława Śmigla.

Naczelniczka poczty Leoka­
dia Depiel pracuje już w Du­
sznikach od przeszło 20 lat- 
Posiada odznaczenie zawodo­
we — medal 400-lecia Poczty 
Polskiej.

Dwadzieścia lat pracują w 
Dusznikach trzej listonosze: 
Franciszek Stanisławski, Bro­
nisław Strzelczak i Bronisław 
Sobczak. Doręczyciele Stani­
sław Schmidchen i Józef Sty- 
piński, mają za sobą 10 lat 
pracy, podobnie asystentka 
Urzędu — Mieczysława Krau 
se i telefonistka — Zofia Jan

Książka w rąku każdego rolnika
Q tały postęp wiedzy rolniczej, coraz częstsze stosowanie 

naukowych metod w praktyce, skłaniają, nie tylko agro­
nomów, kierowników PGR-ów czy pracowników służby rol­
nej, lecz przede wszystkim gospodarzy indj’widualnych do 
zainteresowania się książką i fachowymi wydawnictwami 
rolniczymi. Wyrazem tego jest rosnący popyt na słowo dru­
kowane.

kowska. (wd)

Wydawca literatury rolniczej 
— Państwowe Wydawnictwo 
Rolne i Leśne, ma na swoim 
ubiegłorocznym koncie pro­
dukcję książkową wartości 
67 milionów zł, obejmującą 
568 tytułów o nakładzie pra­
wie 12 milionów egzempla­
rzy. Wśród tych tytułów było 
66 pozycji literatury popular­
nej dla rolników i leśników, 
49 pozycji dla inżynierów, 
techników i organizatorów roi 
nictwa i leśnictwa. Ponadto 
wydano 256 prac naukowych 
różnych instytutów badaw­
czych oraz 119 pozycji katalo­
gów maszyn, instrukcji tech­
nicznych, druków ulotnych i 
propagandowych.

W grupie literatury popu­
larnej (nakład prawie 2 min. 
egz.) na wyróżnienie zasługu­
je nowa seria wydawnicza, po­
święcona warzywnictwu. Ź 
łącznego nakładu 11 broszur, 
wynoszącego 290 000 egzem-

plarzy, sprzedano jeszcze w 
1964 roku 205 000 egzemplarzy.

Znacznym sukcesem wydaw­
nictwa jest ukończenie pierw­
szego kompletnego cyklu ta­
nich broszur dla zespołów PR. 
Przygotowuje się obecnie dru­
gie, uzupełnione wydanie. Pod­
ręczniki dla młodzieży (głów­
ne zadanie PWRiI w 1964 r.) 
stanowiły 35 procent rocznej 
produkcji książkowej pod 
względem tytułowym i 45 pro-

wanie czasopism rolniczych. 
Oprócz tego, że w ubiegłym 
roku ukazały się dwa nowe 
tytuły: dwutygodnik agrotech­
niczny „Traktor” i „Hasło 
Ogrodniczo-Rolnicze”, wzrosły 
poważnie nakłady. Karierę zro 
biła „Agrochemia”, osiągając 
ostatnio nakład 215 000 egzem­
plarzy. Podniosła się też pre­
numerata „Ochrony Roślin”, 
„Przysposobienia Rolniczego” 
„Gospodyni Wiejskiej”, „Owo­
ce — Warzywa — Kwiaty” oraz 
„Pionu”.

MARIA KEMPARA

Z przedwyborczych spotkań
Z inicjatywy Komitetu Miejskiego Frontu Jedności Na­

rodu w Pile odbyło się ubiegłej soboty w auli Li­
ceum Ogólnokształcącego spotkanie przedwyborcze kandy-
datów na posłów do Sejmu, kandydatów na 
WRN młodzieżowych kandydatów na radnych 
uczniami szkół średnich miasta Piły.

radnych do 
do MRN z

Wzięli w nim udział: kan­
dydaci na posłów do Sejmu 
Franciszek Szczerbal — prze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu i Marian Wal-

sprawami wokół uru chomie -

czak przewodniczący Za-

nia w Pile punktów konsul­
tacyjnych WSE i WSR w Po­
znaniu.

Dalsze spotkania z kandy-
rządu Głównego ZNP. Obecni 
byli także pilscy kandydaci na 
radnych do WRN: J. Ciesiel-
ski, A. Tyczyńska i 
jęcki, jak również 
żowi kandydaci na 
do Miejskiej Rady 
wej.

Pilski program

Wł. Ża­
rn łodzie- 
radnych 
Narodo-

datami 
12 bm 
14 bm. 
Liceum 
20 bm.

na posłów odbędą się 
w Szpitalu Miejskim, 
z nauczycielstwem w 
Ogólnokształcącym i 
z załogą ZNTK.

(K. C.)
*

■wyborczy
Frontu Jedności Narodu przed 
stawił przewodniczący MK 
ZMS Stefan Kowalski. W dy­
skusji zabrała głos młodzież. 
Franciszek Szczerbal przed­
stawił młodzieży program wy 
borczy województwa poznań­
skiego, a Marian Walczak od- 
powiadał na pytania związa­
ne ze studiami wyższymi i

Niezapomnianemu 
wychowawcy

Mieczysław Filipowski przez 
16 lat (1920—1936) kierował 
szkołą w Jastrowie (pow. Sza­
motuły). Był organizatorem 
życia społecznego i kultural-
mego 
sem 
stał 
turę 
niu.

oraz długoletnim sołty- 
Jastrowa. W 1936 r. zo- 
przeniesiony na emery- 
i zamieszkał w Pozna-

przedwyborczym pro- 
gramie działania ZMS i 

ZMW powiatu krotoszyńskie­
go przewiduje się też sporo 
spotkań środowiskowych z 
kandydatami na posłów i rad 
nych, m. in z Wacławem Ja­
godzińskim — kandydatem na 
posła z ramienia ZMW oraz 
z Florianem Starzyńskim, 
Florianem Adamskim, Fran­
ciszkiem Michalakiem, Ja­
nem Kujawskim i Józefem 
Pawlaczykiem — kandydata­
mi organizacji młodzieżowych 
na radnych Powiatowej i Miej 
skiej Rady Narodowej. W cza 
sie trwania spotkań czynne bę 
dą „skrzynki zapytań, wnio­
sków i postulatów”.

Z okazji zbliżających się wy 
borów młodzież powiatu kro­
toszyńskiego zobowiązała się 
dwie niedziele poświęcić pra­
cy społecznej. 23 bm. praco­
wać będzie przy upiększaniu 
swoich miast i wiosek, zaś 30

cent ogólnych nakładów.
Jeśli chodzi o literaturę 

fachowców-praktyków, na 
sobną wzmiankę zasługuje 
początkowanie serii pt. „

dla 
o- 

za- 
,Po-

stęp w zootechnice” oraz serii 
z zakresu weterynarii. Nowe 
cykle to seria „E” i biblioteka 
„Nowego Rolnictwa” (literatu­
ra ekonomiczna w rolnictwie).
Warto 
wych 
roślin 
ny),

teź wspomnieć o no- 
słownikach: „Słowniku 
użytkowych” (5-języcz- 
„Słowniku terminów7

pszczelarskich (6-języczny) i w 
ogóle pierwszym w Polsce „En 
cyklopedycznym słowniku zoo­
technicznym”.

Niemniej interesująco przed 
stawiają się plany wydawnic­
twa na rok bieżący. W ilości 
tytułów nie ma wielkiej różni­
cy (550), natomiast zwiększą 
się znacznie nakłady. Po raz 
pierwszy podejmie się publika­
cję literatury poradnik owo- 
szkoleniowej (10 pozycji), sta­
nowiącej zaczątek biblioteki 
agrominimum. Każda z tych 
broszur, traktujących o upra­
wie zbóż, ziemniaków, paszach 
w gospodarstwie, gospodaro­
waniu na łąkach i pastwi­
skach, ochronie roślin, gospo­
darce nawozowej, praktycz­
nym chowie świń i bydła, mie 
szankach paszowych w żywie­
niu zwierząt i zapobieganiu 
chorobom zwierząt — zostanie 
wydana w nakładzie do 200 000 
egzemplarzy.

Oprócz kontynuowania serii 
„E”, „Nowego Rolnictwa” i in­
nych, rozpocznie się wydawa­
nie nowego cyklu pod ogólnym 
tytułem „Rolnictwo światowe” 
(problemy rolnictwa krajów 
rozwijających się, szwedzkie­
go, amerykańskiego, francu­
skiego, czechosłowackiego, an­
gielskiego i nowozagospodaro- 
wanych ziem Związku Radziec 
kiego). Ukażą się: słownik ter­
minów biologicznych, francu­
sko-polski słownik rolniczy o- 
raz drugie wydanie rozszerzo­
ne rosyjsko-polskiego słowni­
ka rolniczego.

Nie sposób pominąć tak waż 
nego działu, jakim jest wyda-

Obchody Dnia Zwycięstwa 
w Widkopoisce

Haz nakładów wląkśza produkuj

Z okazji Dnia Zwycięstwa oraz XX rocznicy powrotu 
Ziem Zachodnich i Pomorza do Macierzy, w Wielko- 

polsce odbyły się liczne uroczystości.

8 maja bm. w kilku punk­
tach Krotoszyna zorganizowa­
no ogniska harcerskie z u- 
działem przedstawicieli Od­
działu Powiatowego ZBoWiD 
i weteranów II wojny świato­
wej.

Ulicami miasta przeszedł po 
chód mieszkańców Krotoszy­
na na Rynek, gdzie się odbyła 
wielka manifestacja ludności. 
Okolicznościowe przemówie­
nie do zebranych wygłosił 
przewodniczący Komitetu Miej 
skiego Frontu Jedności Naro­
du, a zarazem członek

cunku, uczestniczyli w apelu 
poległych. Następnie delegacje 
złożyły przed tablicą wieńce, 
a uroczystość zakończyło spo­
tkanie kierownictwa partyj­
nego, rad narodowych i ZNTK 
z rodzinami pomordowanych.

ZBoWiD Zdzisław Swora.
Na zakończenie manifestacji, 
jej uczestnicy podjęli jedno­
myślnie rezolucję, potępiającą 
odradzający się militaryzm za 
chodnioniemiecki i agresywne 
poczynania Stanów Zjednoczo 
nych w Wietnamie.

W tym samym dniu wńeczorem 
delegacje zakładów pracy i orga­
nizacji politycznych złożyły wień­
ce i wiązanki kwiatów na gro­
bach poległych żołnierzy w czasie 
II wojny światowej, a harcerze 
zaciągnęli warty honorowe.

Następnego dnia w krotoszyń­
skim Parku im. Wojska Polskie­
go odbył się „Koncert Zwycię­
stwa” z udziałem licznych zespo­
łów artystycznych z Krotoszyna, 
Koźmina i Sulmierzyc, (ig)

y okazji XX-lecia pogromu fa- 
“ szyzmu, odbyła się w Śremie 

manifestacja społeczeństwa. Na 
Placu 20 Października, obok pom­
nika poległych żołnierzy radziec­
kich i miejsca straceń na trybu­
nie honorowej zebrali się przed­
stawiciele partii, stronnictw poli­
tycznych, rad narodowych i ty­
sięczne rzesze mieszkańców mia­
sta.

Następnie odbył się apel pole­
głych i złożenie wieńców przed 
pomnikiem żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej i na miejscu straceń.

A kademią uczciła Września XX 
rocznicę zwycięstwa nad hit-

leryzmem, zorganizowaną w Do-

Jedno z kluczowych przędą, 
biorstw Gniezna — Zakłady 
Stolarki Budowlanej, po ctrzy. 
maniu w swoim czasie hali 
produkcyjnej, mogą obecnie 
nastawić sie na zwiększenie 
produkcji. W alternatywny^ 
planie, wysuwanym przez za
locję, mowa była o wzroście 
produkcji o 9 min. zł w sto­
sunku do planowanej na puy. 
szła 5-iatkę. Naturalnie — bez 
nakładów inwestycyjnych i 
dodatkowego zatrudnienia, 
choć zakłady mogłyby wygo­
spodarować jeszcze 27 miejsc 
pracy, o ile produkcja byłaby 
znacznie wyższa. Na zdjęciu: 
fragment hali zakładowej. 
Władysław Głowiński obrabia 
na frezarce elementy okienne.

F. I. Chlasta

cz; 
Po 
ra: 
do 
P2 
lu 
Ki 
Pa

DLA SAMOTNYCH PANÓW

Do szerokiego zakresu usłuf 
świadczonych przez Ośrodek 
„Praktyczna Pani” Powszechne! 
Spółdzielni Spożywców w Pili 
doszło ostatnio prasowanie ko-
szul 
ni u.

oddanych tutaj po wyprą, 
(cez)

Aresztowany w czasie oku­
pacji hitlerowskiej w wieku 
62 lat na skutek donosu Niem 
ki Johanny Bohm dostał się 
do obozu kamo-śledczego Fort 
VII w Poznaniu, skąd poprzez 
Dachau trafił do Mauthausen- 
Gusen.

Tam jako numer 5195 pod 
„fachową opieką komendanta 
Śturmbannfiihrera Franza Zie- 
reisa i kierownika politycz-
nego Hauptsturmfiihrera
Schulza wyczerpany z nad­
ludzkiej pracy, szykanowany 
przez blokowego 16, zawód o 
go przestępcę — Rudolfa Ko- 
kescha, bity przez oberkapo, 
— Bruno Weidemanna (pseu­
donim obozowy „Meta”) z Per 
lina i kapo Franza Beutha 
dostał sie szybko na listę prze 
znaczonych na śmierć.

Zginął z rozkazu lekarza 
obozowego Mauthausen, stabs 
arzta dra Krugera. Mordu do­
konali: blokowy Heinrich 
Roth i sztubowy Reinkober 
z bloku 24. Smiercionoś-1 
ne zastrzyki fenolem wy­
konywał Niemiec Heinrich 
Roth. Jastrowskie społeczeń­
stwo, dzieci szkolne, członko­
wie rodziny, przedstawiciele 
władz szkolnych i partyjnych 
uczcili ostatnio pamięć zamor­
dowanego działacza odsłonię­
ciem tablicy pamiątkowej w 
Szkole Podstawowej w Ja­
strowie oraz nadaniem je? 
imienia Mieczysława FiRnow- 
skiego. (mr)

bm. dowozić 
wal id ów do 
Wyborczych.

staruszków i in- 
lokali Komisji 
(ig)

Nowa agronemówka 
w Doruchowie

/Astatnio odbyte w Śre- 
mie spotkanie rozpoczęło 

się przedstawieniem progra­
mu wyborczego FJN przez W. 
Tomczyka, kandydata na rad­
nego. Z kolei kandydaci na 
posłów okręgu nr 59 Leszno, 
obejmującego powiat śremski 
Tadeusz Młyńczak i Franci­
szek Kempa przedstawili wy­
borcom problemy, którymi zaj 
mą się po uzyskaniu manda­
tów poselskich. Wywiazała się 
dyskusja, która wykazała ży­
we zainteresowanie się wybór 
ców rozwojem miasta i po­
wiatu śremskiego. (su)

Powiat ostrzeszowski po­
siada 5 agronomówek. Ostat­
nio oddano do użytku dalszą 
agronomówkę III typu w Do­
ruchowie (koszt 860 tys- zł), 
w której zabezpieczono po­
mieszczenie dla agronoma, zo 
otechnika oraz lekarza wete­
rynarii. W gromadzie tej wy­
budowano również nowoczes­
ną zlewnię mleka, a w roku 
bieżącym powstanie tam fi­
lia POM-u, gdyż przewidzia­
na jest tam koncentracja ma­
szyn rcln czych i traktorów. 
Kółka rolnicze pobudują ga­
raże. (hp)

Około 10 tys. mieszkańców 
Ostrowa wzięło udział w 

uroczystości odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej, wmurowanej 
na gmachu Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego dla 
uczczenia pamięci pomordo­
wanych przez hitlerowskich o- 
kupantów w latach 1939—1945 
pracowników tego przedsię­
biorstwa.

W obecności tłumnie przy­
byłych delegacji z wieńcami 
od instytucji, zakładów pra­
cy, organizacji politycznych, 
społecznych i związkowych — 
uroczystość ''otworzył przewód 
niczacy Rady Zakładowej 
ZNTK — Walenty Siwak. Z 
kolei zabrał głos prezes Po­
wiatowego Zarządu ZBoWiD, 
Wacław Bernard, obrazując w 
swym przemówieniu historię 
walk o niepodległość i spra­
wiedliwość społeczną, podkre­
ślając szczególnie udział w 
nich społeczeństwa Ostrowa, 
a zwłaszcza zawsze aktywnej 
i bojowej załogi ZNTK.

Odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej dokonał I sekretarz KP 
PZPR — Jan Majerczak. Za­
wiera ona napis: „W XX rocz­
nicę zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim, dla uczczę 
nia pomordowanych w latach 
1939—45, pracowników ZNTK 
Ostrów” — i nazwiska pomor­
dowanych. Objęły nad nia pa­
tronat: Zarząd Zakładowy 
ZMS i uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej ZNTK.

Na zakończenie zebrani pod 
jęli rezolucję antywojenna, o- 
raz w pełnym milczenia sza-

mu Socjalnym ZW „Tonsil”. — 
Przemówienie okolicznościowe wy 
głosił Stefan Tuhy, przewodniczą­
cy Prezydium PRN, b. partyzant 
i oficer WP, uczestnik walk 1939 
—45. Medale Grunwaldzkie i Od­
znaki Tysiąclecia wręczono 29 o- 
sobom.

Po apelu poległych, podjęto re­
zolucję, potępiającą rewizjoni­
styczne żądania NRF oraz prote­
stujące przeciwko przedawnieniu 
hitlerowskich zbrodni i przeciw­
ko amerykańskiej agresji w Wiet­
namie i Dominikanie.

Wyróżnienia dla 
pilskich działaczy 

kultury
Tegoroczna uroczystość w 

Pile z okazji Dnia Działacza 
Kultury odbyła się w minioną 
sobotę. Przybyli przedstawi­
ciele władz miejscowych licz­
nie zaproszeni działacze i 
pracownicy kultury miasta 
Piły.

Okolicznościowe przemowie 
nie wygłosił sekretarz Pre-
zydium MRN Władysław
Wysoski. Następnie wręczono 
przodującym działaczom i 
pracownikom kultury dyplo­
my i nagrody pieniężne. Dy­
plomy Wydziału Kultury przy 
prezydium WRN w Poznaniu 
otrzymali m. in.: J. Hycki, A. 
Koźfinka. T. Mendat, kpt J. 
Jarzebowicz, A. Pieczul, por. 
J. Skubiszewski, E. Wal- 
dvn, W. Wiśniewski i Klub 
Filmowy przy PDK. Dyplo­
mami Wydziału Kultury w 
Pile wyróżniono B. Dialew- 
skiego, T. Heinzela, G. Ka-
sprzaka, J. Kuszaja. M. 
mańską, Z. Narkiewicza, 
Ozgę i L. Ryczka.

W czasie balu działaczy 
turv wystąpiła z recitalem

Le- 
H.

ku]
----- ----- nio 

senkarskim Regina Pisarek.
K. C.

Dla

ZOBOWIĄZANIE

uczczenia 1 Maja oraz wy-
borów do Sejmu i rad narodo­
wych, załogi Wolsztyńskich Za< , 
kładów Terenowego Przedsię­
biorstwa Materiałów Budowla
nych w Rostarzewie podjęły »>: 
bowiązanie uporządkowania za­
kładów przemysłowych., przepro­
wadzenia zbiórki złomu, przekro-1 
czenia planów produkcyjnych l|' 
dalszej obniżki kosztów włas-l 
nych ,v bieżącym roku. Wartośćj 
tych zobowiązań przekroczyła 
tysięcy złotych. (jw)

1 MAJA W OBIEKTYWIE

Christo”; GOSTYŃ: 
JAROCIN — Echo: 
Nevesinje”; Cristal: 
miłością”; KALISZ 
„Młode lwy”; Oaza: 
południe”; Stylowe: 
czą” (I s.); Syrena:

MAJ 
11 

wtorek

Filipa, 
Jakuba

Słońce: 4.04—19.35

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”;
NOWY — g. 19.30 „Niezwykły pro'
ces”; 
wsią’ 
fair

OPERA — g. 19 „Chata za
; OPERETKA — g. 19 
lady”; MARCINEK -

czynny;
W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ Ceramik

dzie i bestie” (I i II s.);

„My 
nie-

„Lu-
Noteć:

„Perły św. Łucji”; CZARNKÓW: 
„Strzelba z Newesinje”; GNIE­
ZNO — Lech: „Światło na twa­
rzy”; Polonia: „Hrabia Monte

,Słaba płeć”; 
„Strzelba z 
„Kłopoty z 
— Kosmos: 
„Późne po-

,Umarł! mil- 
,Skrzynki na

start” i „Strzał we mgle”; KĘP­
NO: „Wszyscy do domu”; KOŁO: 
„Z powodu kobiety”; KONIN — 
Energetyk: „Dylemat”; KOŚCIAN: 
„Ostatni lot”; KROTOSZYN: „Cu- 
dotwórczyni”; LESZNO: „Ham­
let” (I i II s.); MIĘDZYCHÓD: 
„Statek Emila”; NOWY TOMYŚL:

w kwiecień”; ŚRODA: „Grzeszny 
anioł”; SZAMOTUŁY: „Śmierć 
Tarzana”; TRZCIANKA: „Dziki 
pies Dingo”; TUREK: „Ameryka 
oczyma Francuza”; WĄGROWIEC: 
„Uczta wigilijna”; WOLSZTYN: 
„Ręce nad miastem”; WRZEŚNIA: 
„Komisarz”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE - ful. Miel-

„Zamieć”; OBORNIKI: 
wspólnik”; OSTRÓW — 
„Trzy życzenia”; Słońce: 
w Tokio”; OSTRZESZÓW:
dzaj miłości”; PIŁA 
„Oklahoma”; Koral: 
ludzka”; PLESZEW:
pitana Lesza”; RAWICZ:
lot odlatuje o 9” 
tający profesor”;

„Cichy 
Roma: 
„Mord

„Ro*
Iskra:

„Piramida 
,Odwet ka-

SŁUPCA
,Samo-
: „La-

ŚREM: „Podróż

Żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
— g. 9-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH
(Zamek Przemysława) —
WYSTAWY

PTE (Paderewskiego 7) 
ce członków PTF” — g.

g. 10—15.

— „Pra- 
10—19.

ai 
ai 
w 
w 
r; 
sl 
A 
s!
a 
o

Pod takim tytułem została oł-
warta wystawa Klubie „Al
Acta” w Szamotułach, zorgani-1 
zowana przez Klub Fotografiki j 
PTTK. Wystawa obrazuje cały I 
przebieg święta 1 Maja w Szanto- 
tułach. Fotogramy opracowali: | 
Antoni Grys, Marian Kudłasz^
Marian Wiśniewski
Kałużyński. (mr)

Grzegotl

j

G. Stanisławski Chodybki. R? 
dzimy napisać do Związku Mi*
dzieży Wiejskiej
wiatowy, 
gradzka 81.

Poznań, 
(853)

Zarząd
ul. Stalin*

Franciszek 
szyńskiego

M. Sieraków 
.Wszelkie

ul. Da' 
spraw? 
granic?związane z wyjazdem za „ 

reguluje Komenda Wojewóćz^ 
MO. Tam też otrzyma Pan wszy51
kie informacje. (912)

Stała czytelniczka z oWn'°' 
kiego. Technikum Gospodarek 
mieści się w Poznaniu ul. 
deckich 54/58, (technologia ży*00” 
nia zbiorowego, hotelarstwo).

(917)
Siedmioklasistka Kiszko*0,

mieści &Liceum Pedagogiczne — 
w Poznaniu przy ul. Różanej 111

Przedszk^ 
w Ostrowie Wielkopolskim, 
Wojska Polskiego 17. (937)

dla Wychowawczyń

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy,,1 radia i telewizji w Wiel 
kopolsce’7 ~ g- 10~

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

PAŁAC KULTURY - „Zamek w 
Malborku” — „Exlib|ris współ­
czesny plastyków poznańskich” — 
g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) _  g 
15—19.____________________________ s‘

Radia Szwedzkiego — dyrygent 
Erie Ericson.

DYŻURY

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Chór

SZPITAL KLINICZNY IM. PA^ 
ŁOWA — chirurgia, interna, 
listyka (ul. Garbary nr 17, telef° 
nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATU^ 
KOWEGO M. POZNANIA (chj 
mońskiego 20) obsługuje tylko n 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach publ., teb ' 
nagłe zachorowania w donl 
teł.: 544-44 i 544-45; porady le^a 
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566'

APTEKI: Marcinkowskie?0 
(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starołęcka '' 
POGOTOWIE PRACY: Zię°icK 
16 i Plebańska 4.


